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CO Z MISTRZOSTWAMI 
POLSKI W HOKEJU 


WARSZAWA. Nagły powrót zimy 
zpudził jeszcze raz nadzieje na ro 
zegranie finałowych rozgrywek o ty 
tut mistrza Polski w hokeju. Oczywiś 
gle nie należy się łudzić długotrwałą 
falą zimna 1 jedyny termin rozegrania 
finałowej puli to właśnie jeszcze bie 
żący tydzień. 

Zarząd PZHL, licząc się z tym zapro 
ponował KTH w Krynicy rozegranie 
w piątek, sobotę i niedzielę turnieju. 
Jak się dowiadujemy KTH nie mogło 
przyjąć na siebie zobowiązań finanso 
wych i zrezygnowało z organizacji fi 
nałowej puli. 

Ponieważ proponowana uprzednio 
Warszawa również nie może podjąć 
sie przeprowadzenia turnieju licząc 
stę ze znacznie mniejszymi, szansami 
dobrych warunków „atmosferycznych; 
problem mistrzostw hokejowych nie 
jest rozwiązany. 

Szkoda jednak, Że Krynica zrezy” 
gnowała nie mogąc dla trzech drużyn 
e Cracovii, Siły (Giszowiec) | Legi 
warszawskiej zapewnić kosztów po- 
róży | mtrzymania na miejscu. Prze 
etei statut PZHL wyraźnie mówi, że 
grwłyny na mistrzostwa przyjeżdżają 
ma własny koszt | władze związkowe 

ły znacznie złagodzić wydatki cią 
żące na gospodarzach. Zwyczajnie na 
Jeżałoby wezwać tnalistów do przy- 
Jazdu na własny rachunek a wpływy 
rasowe podzielić między grające ze- 
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stwierdza po powrocie z Moskwy nasz sę 


Cserich by: najlepszym 


| WARSTAWA. We wtorek po połud 
hiu powrćcił do Warszawy samolotem 
z Moskwy nasz międzynarodowy  Sę- 
| azia hokejowy Wł. Michalik, którego 
wcześniejszy. przyjazd był spowodo- 
| wany zaproszeniem do Pragi, gdzie 
już 12 i 13 ma prowadzić spotkanie 
międzypaństwowe Szwecja — Czecho 
słowacja 

| W czasie załatwienia formalności w 
Warszawie chwytamy na chwilę roz 
mowy Michalika, aby dowiedzieć się 
Szczegółów spotkań rozegranych przez. 
naszą reprezentację w Moskwie 


Rzucamy pierwsze pytanie, zadawa- 
Re chyba przez cały świat sportowy 
— Jak pan ocenia poziom gry zespo- 

i łów radzieckich na tle ostatnich mis 
 trzostw świata w Sztokholmie, któ- 
Tych był pan świadkiem. 

— Twierdzę z całą pewnością, —pa 
da odpowiedź, — ze zespół radziecki 
Znalazłby się w czołówce drużyn świa 
towych. Spotkania z Czechosłowacją. 
Kanadą ; Stanami Zjednoczonymi by 
tyby kwestią otwartą, ale już naste- 
pne zę Szwajcarią | Szwecją musiały 
by się zakończyć zdecydowanym zwy 
 cięstwem hokeistów radzieckich Ħo 

ej Tadziecki cechuje przede, wszy” 
stkim Szybka jazdą zawodników, tak 

Samo Szybkie, celne | silne podania 

między graczam, bez nadużywania 

dryblingu. 

Wspaniały piłkarz.1 doskonały ho- 
keista Bobrow jest może zaprzecze- 
nlem: tego ale | on przez swój dry- 
U Ściąga tylko na siebie przeciwni 

Ww aby.tym sposobem wyrobić le- 

DSzą pozycję swoim partnetom Jedy 

na chyba różnica, jak zaobserwowa- 

łem to brak stosowania gry ciałem. 

Zawodnicy radzieccy nie stosują na 

Szeroką skale „bodiczków”. W takty- 

Ta rzadko również stosują atakowanie 
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Zapałowski i Steller (AZ$ Katowice) wicemistrzowie Polski w kategorii dwójek w bobslejowych 


hokeista polskim 


całą piątką jak to robią Kanadyjczy- 
cy czy Czesi. 

— Jak ocenia pan ostatni wynik z 
reprezentacją Moskwy. 

— Oczywiście, jako b. dobry. Po me 
czu z Dynamo przed ostatnim spotka 
niem z reprezentacją Moskwy, która 
śmiało może Uchodzić za nieoficjalną 
reprezentację radziecką, spodziewali 
się wszyscy wyniku w granicach 16 do 
18 bramek Tymczasem nasz zespół spra 
wił miłą niespodziankę nawet w trze 
ciej tercji potrafił doprowadzić do 
stanu 3:34 i na pewno pozostawił po sa 
bie bardzo dobre wrażenie. 

Zresztą ostatnie nasze zestawienie 
w składzie: w bramce Maciejko, pier 
wsza piątka — Skarzyński | Zieliński 
w obronie, Świcarz, Csorich, Lewat- 
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mistrzostwach Polski w Karpaczu 


ki w ataku a druga piątka Brono- 
wicz,t Więcek w obronie Burda, 
Gansiniec i Dybowski w ataku, było 
najlepsze. 


Trudno się było przeciwstawić do- 


skonale grającym gospodarzom, któ- - 


rzy na lodowisko wprowadzili aż .trzy 
niemal równorzędne obrony | ataki. 
Przede wszystkim wspaniale zagrała 
trójka ataku Dynama w składzie Uwo 
row,  Gonoszew 1 Miting, grająca 
zresztą jako pierwsza linia ataku w 
reprezentacji, Ich szybkie | celne po 
dania zaskakiwały naszą drużynę. Do 
skonałym był znów  Bobrow, a w 
obronie niewątpliwie "gracz CDKA 
Mienszikow. 


— A jak wypadli nasi zawodnicy? 
Doskonale spisywał się Maciejko w 
bramce. W obronie Skarzyński dawał 
sobie radę, ale rolę defensywnego na 
i pastnika rozwiązywał najlepiej Świ-. 
carz. 


dzia międzynar. Michalik 
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W _ przekroju wszystkich spotkań 
najlepszym naszym zawodnikiem był 
Csorich bo  Gansiniec dopiero w 
ostatnim spotkaniu wróci do formy 
będąc wtedy lepszym od  hokelsty 
KTH. 


| 


Na lepsze wynikł nas jeszcze nie 
stać, bo brak nam warunków do tre- 
ningu. Radzieccy zawodnicy grają i 
trenują przez pełne 4-ry miesiące 
spędzając po 2 do 3-ch godzin'na lodo 
wisku dziennie. 

— Czy sędziując wszystkie spotkania 
nie spotkał się pan z inną interpreta 
cją przepisów? 

— Tak, przed spotkaniami umówiliś 
my się że gramy według przepisów 
Międzynarod. Federacji, ale bez zmian 
z ostatniego roku Było nam się zresz 
ta łatwo do tego przyzwyczaić a ra- 
dziecki hokej najnowsze zmiany ma 
zamiar u siebłe wprowadzić od nowe 
go sezonu. 


Moskwa—Polska 7:3 


Dobra gra hokaistów w ostatnim meczu w ZSRR 


MOSKWA. W poniedziałkowym me 
czu hokeistów polskich z reprezenta- 
tją Moskwy, zwycięstwo odnieśli za- 
wodnicy radzłeccy w stosunku 7:8. 
Poszczególne tercje spotkania brzmia 
ły: 2:0, 2:1, 3:2. 

Ponieważ drużyna radziecka była 
równoznaczna nieomal z reprezentacją 
ZSRR, wynik tego meczu należy uwa 
zać za sukces drużyny polskiej tym 
bardziej, że w czasie meczu padła 
bramka samobójcza z winy Skarzyfń- 


skiego oraz uznano nieprawidłowo 
strzeloną bramkę przez 
Zdobywcami bramek dla zespołu pol 


skiego byli: Burda, Świcarz | Gansi- 
ONZE: PATA CIAO I, 


gospodarzy. 


Mecz poniedziałkowy prowadzony 
był w szybkim tempie ł obfitował 
w emocjonujące sytuacje podbramko 
we, których Polacy nie potrafili w 
pełni wykorzystać, Mimo porażki ho- 
keiści polscy swą postawą sportową 
t stylem gry zdobyli sobie uznanie ł 
sympatie publiczności radzieckiej. 
| = EA AREA E EEE EETA 
SZKLARSKA PORĘBA, W dniach 
11—14 bm. odbędą się w Szklar- 
skiej Porębie doroczne zawody 
narciarskie o puchar Karkonoszy. 
Organizatorem zawodów jest ZS 
Chemik 

Puchar Karkonoszy rozegrany z0- 
stanie w kombinacji norweskiej, 
alpejskiej oraz skokąch atwar- 
tych. AR 


RODAK DOSTAŁ DWA LATA. 


warszawa. Zarząd PZB ukarał 
dwuletnią dyskwalifikacją repre- 
zentanta Polski — Rodaka, za nie 
stawienie się na międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Polska — wę 
gry. Wyjaśnienia, które złożył Ro 
dak przed komisją, powołaną spe 
cjalnie do zbadania sprawy, U- 
znał zarząd PZB za niewystarcza 
jące. 

Na tym samym posiedzeniu u- 
karano Kierownika sekcji bokser 
skiej ŁKS-u Okułowicza 6-miestę 
czną dyskwalifikacją za nie ze- 
zwolenie na start Debisza na tur 
nieju młodych talentów w War- 
szawie. Ponadto ŁKS Ukarano 
grzywną w wysokości 10,000 zł. 
ponieważ w wyniku przeprowa- 
dzonego dochodzenia, zarząd 
PZB uznał, że za nieobecność Dę 


bisza odpowiedzialne są również 
władze klubu. 
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Kasperczak 


wygrał na pkt. 


Grzywocz 
TS > > wygrał” ną *pkt 


Matloch 


wygrał na pkt. 


Gzortek 
Ghychła 


Nawara 


wygrał na pkt. 


wygrał przez t. 
wygrał na pkt 


Szymura 


wygrał na pkt. 


Klimecki 


wygrał na pkt. 


Czwartkowy metz międzypaństwowy 


Petrina 
Blesak 


Livansky 


Stan meczu 


2:0 


k. o. w 2 rundzie. 


Torma 
Netuka 
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Polska — CSR w boksie nie 


należał do najpiękniejszych gdyż poziom obydwu zespołów pozmsta- 


wiał niestety wiele do życzenia. 


Pełni początkowo obaw o warunki w jekich odbędzie się mecz — 
obaw wywołanych przeniesieniem zawodów z praskiej Lucerny da 


sali kinowej w Zlinie — Gottvaldawie Polacy byli 


zaskoczeni nie- 


zwykle serdecznym przyjęciem zgotowanym naszej ekspedycji przez 
mieszkańców Gottvaldowa i organizatorów. r 

Na sali wśród 2.500 widzów (tylko tyle zdołało się pomieścić) zna- 
leźli się sami niemal robotnicy wielkich tutejszych zakładów batow- 


skich. 


Z prawdziwą satysfakcją notujemy sportową postawę 


widowni, 


która z równym entuzjazmem oklaskiwała błyskotliwsze akcje swych 
rodaków, jak i naszych pięściarzy, 


* 

Na wadze okazało się, że przeciw 
nikiem Chychły będzie ostatecznie 
Blesak, a nie jak zapowiadano — 
Torma. Mistrz olimpijski zważył 
się natomiast wraz ze Svarkiem w 
kategorii średniej. Do ostatniej 
chwili nie byliśmy pewni kto zmie 
rzy się z Nowarą, Tajemnica wyja 
śnić się miała dopiero w ringu. 

zaczęło się dła nas bardzo niepo- 
myślnie. Nie liczyliśmy na zwycię 
stwo Kasperczaka w. spotkaniu Z 
Majdiochem, ale spodziewaliśmy się 
wyrównanej walki W-pierwszym star 
ciu Polak trzymał stę bardzo dobrze 
1 spokojnymi -kontrami stopował :ata 
ki Majdlocha. Ale w następnych 
dwu rundach sytuacja odmieniła się 
radykalnie. Majdloch narzucił morder 
cze tempo. Kasperczak słabł w o- 
czach. Skończył walkę ` kompletnie 
wyczerpany. Majdłoch wygrał gładko 
bez żadnych zastrzeżeń. 

Grzywocz w spotkaniu z Machą nie 
sprawił zawodu. Przeważał we wszy 
stkich trzech starciach, a w INHI-ciej 
rundzie ambitny, twardy Czechosło- 
wał nie miał już nie do powiedzenia 


w walce z lepszym technicznie o kla + 


sę Grzywoczem, który odniósł zasłu- 
żenie zwycięstwo punktowe, 
Matloch spełnił oczekiwania. Z 
miejsca ujął inicjatywę. Taubenek 
już w pierwszej rundzie cofnął się 
do defensywy. Polak nie zmniej- 
Szał tempa przez wszystkie trzy. 
rundy. Bił celnie z półdystansu, 
chętnie przyjmował walkę w-zwar 
ciu, próby przerzucenia jej na dy- 
stans wykorzystywał. do zadawania 
szybkich łewych prostych. Taube- 


MECZ POLSKA — AUSTRIA 


W PERSPEKTYWIE 

GOTTWALDOWO. Neutralny se- 
dzia punktowy meczu pięściarskie- 
go Polska CSR Austriak Winkler 
w pierwszej rozmowie z Polakamt 
rczpoczął pertraktacje w sprawie 
nawiązania kontaktów i zorganizo 
wania meczu międzypaństwowego 
bekserów. Austriacy, jak wyjaśnił 
Winkigr dysponują wielu wolnymi 
terminami. Gotowi są przyjechać 
do Polski już w kwietniu, Chętnie 
widzieli. by także naszą. ósemkę u 
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nek był zupełnie bezradny. Mat- 
loch -wygrał walkę i prowadzimy. 

Teraz na ring wchodzi Czortek. 
Nie wielu. wierzyło w kraju w jego 
sukces. Czortkowi nie sprawia 
jednak trudności odwrotna: pozycja 
Petriny. Idzie jak huragan. Pół- 
dystans. I zwarcie. Nurkuje pod 
prostymi przeciwnika, = Jego ciosy 
jak lawina spadają na korpus i 
szczękę Czechosłowaka. Petrina re- 
wanżuje się- ód czasu- do czasu 
idealnie czystymi i. celnymi kón- 
trami z prawej, nie .może jednak 
ani -powstrzymać naporu Kajtka, 
a tym bardziej odrobić- stracone 
punkty: “polak: wygrywa pewnie i 
zasłużenie. 

Chychła mimo wieści o~ słabej 
formie, zaprezentował się z naj- 
lepszej strony. Blesak, na którego 
gospodarze -bardzo liczyli, nie był 
w stanie : bronić. eie dlugo. przed 
celnymi, seryjnymi ciosami Pola- 
ka. -W drugiej rundzie dwukrotnie 
znalazł. się na deskach. ; Było wi- 
docznym, że nie-zdoła «uchronić się 
przed” nokautem.- Poddał się też 
po drugim starca. - 

W wadze średniej Terma (CSR) 
wygrał minimalnie na punkty g 
Nowarą (Polska), + A 

Ślązak walczył podobnie jak z 
Pappem w Gdańsku bardzo dobrze 

| taktycznie. Nie spegzył się nonsza- 
lancją 1 „grożnymi minami” prze- 
ciwnika, prowadził walke-przez ĉa- 
ły czas na dystans,: a będąc szyb- 
szy, zdobywał wiele punktów z de- 
fensywy. f 

Problematyczne -zwyciestwo mi- 
strza olimpijskiego powitała pu- 
bliczność gwizdami, 

W „wadze. półciężkiej Szymura 
(P) przegrał niespodziewanie z 
Netuką (CSR). i 

„Tym razem Polak walczył sła 
biej niż zwykle. W dwu pierw- 
szych ruńdach przewagę miał a- 
gresywny Czech, w trzeciej, Szy 
mura rozpoczął finisz alę nie zdo 
łał już odrobić straconych punk 
tów. ; 

W wadze ciężkiej Liwański 
(CSR) mimo ambitnej postaw 

|. Klimeckiego uzyskał minimal 
i zwycięstwe: na pnnkty. 


w 4-rech strefach walczyc beda lekkoatleci | 


| o drużynowe mistrzostwo Polski 
Liekawe umioski 
"na Walne Zebranie 


WARSZAWA. W najbliższą niedzie- 


lę obradować będzie w stolicy sej- 
mik lekkoatletów. Tegoroczne walne 
zebranie P. Z. L. A., poza całym sza 
blonem porządku obrad, wniesie za- 
pewne nowe i mocne akcenty zbliża- 
jącego się sezonu. Mamy nadzieję. że 
w obradach przebijać sie bedzie istot 
na troska o rozwój lekkiej atletyki. 
spychając na dalszy plan inne zagad- 
nienia. 

Nie piszemy tego bez powodu. Pa- 
miętamy, że masowe imprezy jak 
bieg narodowy czy jesienne marsze 
wprowadziły na start niewidziane do 
tychezas tłumy zawodników. Jest 
więc nareszcie szeroka baza materia- 
łu ludzkiego. Wiemy też, że nasza 
czołówką krok za krokiem coraz pew 
niej zbliża sie do poziomu międzyna- 
rodowego a nawet przecietne wyniki 
pierwszej dziesiatki całkiem niedwu- 
znacznie przewyższają cyframi nasze 
osiągnięcia przedwojenne. 

Lata dorywczej pracy Sezony ra- 
czej improwizowane niż planowane 
mamy już: za sobą, zdajemy soble 
sprawę gdzie tkwi właściwy rozwój 
szerokiej Eadry zawodniczej. 

Zarząd PZLA w miesiacach zima- 
wych, przy poparciu GUKF przepra- 
cował nowe podstawy sportowe i or- 
ganizacyjne. Program całego stzonu 
będzie oparty na znacznie większej 
ilości ogólnopolskich: zawodów. 


WIELKI PROGRAM SPORTOWY. 


PZLA chce w tym roku ruszyć na 
szerszej płaszczyżnie i wovrowadza mi 
strzostwa drużynowe powiatów, w 0- 
parciu o zespoły wiejskie i mistrzo- 
stwa województw. 

Również mistrzostwa drużynowe klu 
bhów będą oparte na innych zasadach, 
Żaden z asńw nie bedzie ich tekcc- 
ważył. bo udział w nich daje dopiero 
prawo startowania w mistrzostwach 
indywidualnych. A 


MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE — 
STREFAMI. 


Przedboje drużynowych mistrzostw 
odbywają się w czterech grupach — 


14 okręgów zostało podzielonych na: 
GRUPĘ PÓŁNOCNĄ — Gdańsk, Po- 
znań, Bydgaszcz, GRUPĘ POŁUDNIO 
WĄ — Kraków. Kielce, Przemyśl, Lu- 
blin, GRUPĘ ZACHODNIĄ — Kato- 
wice, Wrocław, Szczecin i GRUPĘ 
CENTRALNĄ — Warszawa, Łódź, Bia 
łystok i Olsztyn. 

Oczywiście z każdego okregu star- 
tować będzie mistrz drużynowy a 
zwycięzcy grup spotkają się w fina- 
łach o tytuł mistrza Polski drużyno- 
wego. Program przewiduje dla męż- 
czyzn program dziesięcioboju a więc 
biegi: 100 mtr., 400 mtr., 1500 mtr, 
110 przez pł., skok w dal, wzwyż, © 
tyczce, pchnięcie kulą, dysk 1” 
czep. 

Każda drużyna wystawia do konku 
rencji po 4 albo więcej zawodników, 
ale w punktacji liczy się najlepszych 
4. — W zespołach kobiecych program 
zawodów przewiduje konkurencje 
pięcioboju. j 


OSZ- 


MISTRZOSTWA KLASY B. 


Mistrzostwa drużynowe obejmują 
również kluhy klasy „B” — zmniej- 
szając program dia mężczyzn do pię 
ciohojowych konkurencji, żeńskich 
do trójboju. Mistrzostwa tej klasy bę 
da przeprowadzone w okręgach i ty- 
tuł mistzą Polski zdobędzie zespół, 
który w tabeli porównawczej zrobio 
nej przez PZLA zdobędzie najwięcej 
punktów. 


O PUCHAR KUSOCIŃSKIEGO 1 ME. 
CZE PÓŁNOC — POŁUDNIE, 
WSCHÓD — ZACHÓD. 


Podział na grupy obowiązywać ma 
również w zawodach o puchar Janu- 
sza Kusocińskiego. Wieczysta nagroda 
przechodnia imienia najlepszego na- 
szego biegacza może się stać pun- 
ktem zwrotnym na naszych bież- 
riach. 

Na wzór przedwojennej nagrody 
Wittiga, wprowadzi do skapego kalen 
darza imprez ,lekkoatletycznych a- 
trakcyjne zawody. Polska Północna, 
Południowa, Zachodnia į Centralna 
(wedlug podziału jak w drużynowych 
mistrzostwach) rozegrają spotkania 


` 


Zapaśnicy Z$Ch 


na macie Frzemyśla 


PRZEMYŚL. W przemyskiej 
hali sportowej odbyły się walki 
zapaśnicze absolwentów kursu 
KF ZSCh, które przyniosły na- 
stępujące wyniki: w wadze mu- 
Szej Goryczko (woj. krakowskie) 
został pokonany przez Giermę 
(woj. rzeszowskie) w Il-ej w mu 
szej: Pietrzak (woj. lubelskie) 
przegrał z Włodkiem (woj. biało- 
stockie), w w. koguciej: Qsikę 
(woj lubelskie) pokonał Wójcik 
(woj. rzeszowskie), w w. piórko 
wej: Sowiński (woj. rzeszowskie) 
zwyciężył” po ciekawej walce 
Kwaśnego (woj. rzeszowskie), 
Il-ej w. piórkowej: Krawczyk 
(woj. łódzkie) zwyciężył Sawkę 
(waj. lubelskie), w III-ej w. piór 
kowej Turek (woj. warszawskie) 
przegrał z Wołocką (woj. kielec- 
kie), w w. lekkiej: Dąbrowski 
(woj. krakowskie) został pokona 
ny przez Mirawskiego (vpi łódz 


kie), w Il-ej w. lekkiej: Hustan 


| 


(wojew. rzeszowski) 
Dmuchowskiego (wojew. bia- 
łostockie), w [il-ej w. lekkiej 
Gorczycę (woj. rzeszowskie) po- 
konał w 1 min. Preneta (woj. 
rzewskie), w w. średniej: Racz- 
kowski (woj. łódzkie) przgrał z 
Swiątkiem (woj. łódzkie), w 
Il-ej y. średniej: Mazurek (woj. 
lubelskie) zwyciężył Jagułę (woj. 
rzeszowskie). 
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TU ŚLĄSK OPOLSKI 
x Sekcja tenisowa gliwickiesa 
Piasta, sprowadza "na niedzielę 
17 bm. tenisistów SK Morawsaa 
Ostrawa, z którymi rozegra mecz 
międzynarodowy na krytych kor- 
tach w Gliwicach. 


* 


zwyciężył 


%x Nowym kierownikiem sekcji 
pływackiej Piasta Gliwice wy- 
brano p. Zadorożnego. 


każdy z każdym sb trzech terminach. 

W skład reprezentacji wchodzi po 
trzech zawodników w konkurencjach 
męskich — 100, 400, 2,500, skok w dal, 
rzut kulą, oszczepem i 4x100, po trzy 
zawodniczki w konkurencjach: 60 m., 
kula, 4x60 m i po trzech juniorów w 
konkurencjach: 100, oszczep, skok 
wzwyż, 4x100. Wybór reprezentacji w 
bieżącym roku spadnie na okręgi: 
Gdański, Krakowski, Śląski 1 War- 
szawski. 


PUNKTACJE. 


Punktacja obowiązująca: pierwsze 
miejsce 5 pkt., drugie — 3 pkt., trze 
tie — 2 pkt. i czwarte — 1 pkt, W 
sztafetach pierwsze miejsce — 5 pkt. 
I drugie — 2 pkt. Niewątpliwie oba 
projekty tak mistrzostwa drużynowe 
jak i puchar J. Kusocińskiego są do- 
brze przemyślane j „wprowadza znacz 
nie większe zainteresowanie na na- 
szych bieżniach. Udział w zawodach 
tych dużej liczby zawodników będzie 
dokładnym sprawdzianem pracy klu- 
bów i okręgów, a jednocześnie zmusj 
do stałej pracy treningowej, pozwala” 
jąc na dokładne obserwacje rozwoju: 
młodych zawodników. 


MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE 
W ŁODZI I W GDAŃSKU, 


Mistrzostwa indywidualne Polski ma 
ją się odbyć w tym roku: kobiece w 
Łodzi a męskie w Gdańsku O prawo 
organizowania tych zawodów ubiega 
się również Okręg Śląski, który na 
walne zgromadzenie wysuwa wniosek 
poparty uzasadnieniem obchodzenia 
jubileuszu 25-lecia. Wniosek całkiem 


.ałuszny, ale nie należy zapominać, że 


w tym samym czasie jeszcze trzy 
okręgi obchodzą takie same uroczy- 
stości, bo tak samo Poznań, jak Kra- 
ków i Pomorze — mogą również z te 
go tytułu wysuwać przyznanie im or 
ganizowania mistrzostw Polski. 
Bardziej może przekonywujący jest 
argument Katowice. przypominający. 
że już od 1936 roku nie gościły u sie- 
bie aktorów zaszczytnych walk o ty 
tuły mistrzów. Sprawa ta nie powin- 
na jednak stanowić zbyt wielkiego 
problemu zwłaszcza, że wprowadzeni 
spotkań o puchar Kusocińskiego ma- 
że w wielu wypadkach wyrównać 
brak atrakcyjnych zawodów, a przy- 
dzielając mistrzostwa jednym, można 
będzie innych obdarować , bez żad- 
nych strat wiaśnie organizacją spot- 


kań pucharowych, 


(Dokończenie ze str 
— Na jakim sprzęcie grają zawoednł 


Siokeiści POLSCY 
powrocili do kraju 
oczurowani MOSKWĄ 


1-szej) 


cy radzieccy? 


— Kije, krążki, łyżwy i buty ma 
ja własnego wyrobu i doskona- 
łej jakości, łyżwy zreszła nieco od- 


mienne od kanadyjskich o bardziej 
płaskim ostrzu. 

W dalszym ciągu rozmowy padają 
słowa zachwytu nad dużym zaintere- 
sowaniem sportowym mieszkańców 
Moskwy i nad doskonałą znajomością 
przez widownię przepisów gry oraz 
karnością i obiektywizmem ze strony 
Podobne słowa zachwy- 
tu padają nad wspaniałym stadionem 
zimowym. 

Mówiąc o serdecznym przyjęciu ja- 
kle spotkało naszych zawodników, roz 
mówca nasz nie znajduje już słów u- 
znania dla gospodarzy. którzy prze- 
szli w tym wszelkie oczekiwania. Po 
byt w Operze na przedstawieniu 
„Kniazia Igora” liczącym*'okało 400-tu 
artystów, -czy 'wspaniałem balecie 
„Don. Kichota” czy też w teatrze na 
komedii ,„Nauczyciel tańca" to nieza- 
pomniane wrażenią artystyczne 

Zwiedzanie stolicy radzieckiej Ma 
uzoleum Lenina, muzeum i Galerii Tre 
tiakowej dopełniło reszty. Chłopcy są 
tym wszystkim co zoba 
bez 


publiczności. 


zachwyceni 
czyli. Polakami opiekowali sie 
przerwy znani nam już radzieccy 5€- 
dziowle piłkarscy Latyszew i Dymi- 
triew, z całym pońwięcęniem. 


CZĘSTOCHOWA EMOCJONUJE SIĘ 
ROZGRYWKAMI II LIGI 


CZĘSTOCHOWA. Już za kilka 
dni nastąpi start II ligi piłkarskiej 
i jednocześnie z innymi miastami 
Częstochowa zacznie przeżywać 
emocje związane z bojami swej naj- 
lepszej jedenastki — Skry. 

Skra jest klubem z gruntu ro- 
t: tniczym i przez dwadzieścia dwa 
lata dzierżyła wytrwale sztandar 
sportowego ruchu świata pracy. Jej 
jedenastka piłkarska wywodzi się 
od drużyny robotniczej Wirginia, 
jaka powstała na przedmieściu O- 
statni Grosz w r. 1923. Z chwilą 
powstania Zw. Rob. Stow Sporto- 
wych założony został RKS Skra, 
do którego przyłączyla się Wirgi- 
nia, tworząc trzon drużyny. 

Piłkarze Skry rozpoczęli : skrom- 


Pnie odk C wr. 1027, Niepowszed- 


nia ambicja í wytrwałość w pracy 
nagrodzone zostały z czasem awan- 
sem do A-klasy, a w r. ub. — de 
drugiej kłasy państwowej. 

W ciągu przerwy zimowej Skra 
przeprowadziła nader staranne przy 
gotowania przed oczekującym ją z 
wiosną bojami, a niezależnie od 
zeprawy na sali odbyła kilka kon- 


dycyjnych treningów na świeżym 
powietrzu. 
Tegoroczny skład Skry będzie 


znacznie silniejszy od składu z r. 
ub. bo wzmocnia go dwaj repre- 
zentecyjni napastnicy Częstochowy 
Wójcikowski (d. Victoria) i Halkje- 
wicz (d. Legion), 

Bramki będzie bronił Borowiecki. 
gracz rosły i odważny, a przy tym 
mający talent bramkarza we krwi. 

Obronę stanowić będą Grolik, i 
Bubel Pierwszy prowadzi zara- 
zem treningi Skry i wpaja w nią 
system WM. który Skra potrafi sto- 


sować z powodzeniem. drugi fest 
graczem szybkim, zwrotnym i po- 
stadającym świetny wykop. 

Pomoc poprowadzi Orłowski, 
zwany przez» kibiców tutejszych 
„Częstochowskim Parpanem* Zna 


or znakomicie zadania środkowego 
pomocnika. o ile jednak potrafi być 


Batory sciaga posiłki 


KATOWICE. Skarbnik ŚL. OZB 
p. Dziura jest zarazem kierowni- 
kiem pięściarzy Batorego. Z racji 


swoich urzędów jest powściągli- 
wy w wydawaniu pieniędzy i w u- 
dzielaniu wywiadów zwłaszcza je- 
ŝli chodzi o jego pupilków szyku- 
jących się do batalii ligowej. W 
czasie -przesłuchiwania Rodaka roz 
mawialiśmy z p. Dziurą o szansach 
i przygotowaniach jego drużyny 
da walk ligowych Niewiele jednak 
zdolaliśmy się dowiedzieć. 

Bardziej rozmównym okazał się 
Nowara w czasie wizyty jaką nam 
w redakcji złożyli repr. pięściarze 
udający się do CSR na mecz z Cze 
chami. Pięściarz -Batorego wolał 
mówić o swojej drużynie: niż o cze 
kającym go spotkaniu z Tormą 

Przede wszystkim dowiedzieliśmy 
się o nowych nabytkach Ślązaków 
Są nimi: mistrz Śląska wagi cięż- 
kiej Kaczmarek oraz dobrze zapo- 
wiadający się  półriężki Ligęza 
Zawodnika Ligezy bliżej nie zna- 
my, natomiast Kaczmarek iest wy» 
bitnym fajterem. rozporzadza sil- 
nym ciosem. Gorzej peiler: jest 


z techniką. Mimo wszystko Kacz- 
marek znacznie wzmocni ósemkę 
Batorego, zwłaszcza po solidnym 
treningu, do którego na pewno go 
zmuszą w Chorzowie: 


Sięgnięto również do Wrocławia 
po Kulę, który w stolicy Dolnega 
Śląska odbywa służbę wojskową. 
Władze wojskowe poszły na rękę 
pięściarzowi Batorego i będzie on 
mógł dojeżdżać na mecze Z dru- 
żyny która wywalczyła miejsce w 
I lidze -ubył Bibrzycki. Bibrzyckie- 
mu odnowiła sie dawna kontuzja 
kolana i teraz wywiązały się kom- 
plikacje. Zastąpi go młody. 17-letni 
Pananta 


W wadze piórkowej walczył o- 
statnio Kempa, który z łatwością 


może przejść do koguciej i zasta- : 


pić słabego Rajcherta. Kempę uwa 
ża się w Chorzowie za >objawie- 
niec na naszym horyzoncie bokser- 
skim. Gdy nie będzie w tym mnie- 
maniu przesady i rzeczywiście oka: 
że się. że jest on zawodnikiem do- 
hrvm, to w drużynie Ratorego za- 
lata się najsłabszy punkt, którym 


niewątpliwie była waga kogucia. 

W zapasie jest jeszcze Kusz i 
gdyby zaszła potrzeba będzie mógł 
walczyć. Przypuszczalny skład Ba- 
torego, który walczyć będzie w h- 
dze wygląda następująco: W wa- 
dze muszej Osiecki, w kogucićj 
Kempa rez. Rajchert, piórkowej 
Bazarnik, lekkiej Ponanta ewentu- 
alnie Kusz, w półśredniej jest naj- 
więcej kandydatów 1 zaieżeć bę- 
dzie od przeciwnika na kogo Batory 
się zdecyduje. z tróiki Sznajder 
Kula Kusz W średniej i pół- 
ciężkiej też są możliwe warianty. 
Sznajder — Nowara oraz Nowara 
Ligęza W ciężkie wyslępować 
bedzie, Kaczmarek. 


Pięściarze Batorego trenują na 
selnych. obrotach. aby być przygo- 
tewanymi na 20 marca W tym dniu 
rozegrają bowiem pierwsze spotka 
nie w lidze bokserskiej z Gedania 


w Gdańsku. Doceniając ważność 
tego spotkania kierownictwa Bato 
rego nrojeklure urzadz nie przed 


meczem kiikudniowego obozu kon- 
dycy jnego. 


“niak. 


świetnym trzecim obrońcą, to za- 
wodzi chwilami jako szósty na- 
pastnik, nie potrafiac nadać ata- 
kowi odpowiedniego impetu. Ale 
przy wrodzonym talencie piłkarza 
Orłowski zdoła napewno wypełnić 
wkrótce ten brak, Na lewej po- 
mocy grać będzie Serdak, .praw- 
dziwa maszyna, nie znająca *wy- 
tchnienia, na prawej Seifried 
do niedawna napastnik i najlep- 
Szy strzełec powojennny Skry, a 
cbecnie równie dobry pomocnik. 
Kierownikiem ataku będzie Hal- 
kiewicz lub Wójcikowski. Pierwszy 
jest świetnym strzelcem, przebo- 
jowcem i graczem posiadającym 
dcskonały zmysł podbramkowy, 
drugi — posiada daleko zaawanso- 
wena technike, zmysł współpracy 
4 mierzone podania ra skrzydla lub 
do bliższych partnerów Walory te 
predystynuja go w pełni na śr na- 
pastnika, a Halkiewicz zająłby wów 
czas pozycje lewego łącznika na 
której zreszta grywał przez parę 
lat przed wstąpieniem do Skry. 
Na lewej flance zagra Ślęzak, 
piłkarz obdarzony nie tylko szyb- 
kością i pełnym strzałem. ale i 
zdolnością rozumnego. a celnego 
dośrodkowywania. Na prawym 
łączniku występować będzie Bara- 
gracz wprawdzie nieco je- 
szcze surowy lecz posiadający ży- 


wiołowy ciąg na bramkę i silny 
strzał Na prawym skrzydle zagra 
Purgal, jeden z najbardziej bojo- 
wych napastników reprezentacji 
Częstochowy, który pomimo braku 
szybkości potraf: dzięki swej in- 
teligencji wywalczyć sobie pozycje 
zarówno do podań jak i do strza- 
łów. 

Rezerwowymi zawodnikami bedą: 
nowy nabytek — bramkarz Dudck, 
obrońca Bąkowski. ktoremu skoń- 
czy się w maju dwuletnia dyskwa- 
lfilkacja za niedozwoloną gre na 
Ziemiach Odzyskanych, pomocnicy 
bracia Łyscarze z których jeden 
odbywa obecnie służbę wojskcwą w 
Lublinie oraz młody i niezwykle 
ambitny  lowoskrzydłowy  Jędrze- 
jewski: Kierownikiem sekcji pik- 


katskiej będzie nadal b gracz li--|- 


gowego ŁKSU — Edmund Gątkie- | 
wicz. 

Już wkęótce zostaną rzucone ko- 
ści. Jaką rola przypadnie w udziale 
Skrze?.. OQutsicera. drużyny prze- 
ciętnej. czy mońe.. leadera? Trud- 
no to przewidzieć $ 

Jedno tylko jest 
siynie z ambicji, i gdy spoczywać 
teda na niej oczy sportowej Czę- 
stochowy to punktem jej honoru 
będzie nawiązanie walki. z czoło- 
wymi zespołami grupy aos 


pewne Skra 


SSUAJOS 


Kontuzjowany Wołkowski leży w 
dalszym ciągu w szpitalu i nowe prze 
świetlenia wykażą czy będzie on mógi 
powrócić z całą ekipą w czwartek 
czy też pozostanie jeszcze kilka * dni 
dłużej pod opieką troskliwych leka- 
rzy. 

Oceniając całość wyprawy naszych 
hokeistów do Moskwy trzeba przy: 
znać, że miała ona dla rozwoju tege 
sportu w Polsce kolosałne znaczenie 
a jednocześnie przyczyniła się do za: 
cieśnienia przyjaźni sportowej riiędzy 
obu krajami. 

Kierownik ekspedycji polskiej pik 
Szemberg zaprosił zespół radziecki w 
przyszłym roku w styczniu na kilk: 
spotkań j wszystko na to wskazuje, ża 
doskonały ten zespół będziemy mogli 
oglądać u siebie w kraju. 

— x — 

Wywiad przeprowadził Tadeusz Fo- 

ryś. 


Z POBYTU POLSKICH t 
HOKEISTÓW W MOSKWIE 


4% Sportowcy radziecey odnosili sit 
bardzo. serdecznie do bawiących vw 
Moskwie hokeistów polskich. 
Przed meczem odbywały się zwy: 
kle wspólne treningi polskich i ra 
dzieckich zawodników. Po każdyn 
spotkaniu hokeiści radzieccy po. 
dejmowali gości polskich obiadem. 
na którym w przyjaznej atmosfe 


rze omawiano zagadnienie współ. 


pracy polsko - radzieckiej na poli 
sportowym. 

Goście polscy podarowali spór 
towcom radzieckim piękne rzeźby | 
węgla, przedstawiające hokeistów. 

Reprezentacja hokejowa Armi 
Radzieckiej podarowała polskin 
hokeistom srebrny puchar ora: 
wręczyła im odznaki zasłużonycl 


działaczy sportowych Armii Ra 
dzieckiej. 
Drużyna hokejowa „Dynamo* 


podarowała hokeistam polskim wsp; 
niałą szkatułkę mahoniową z re 
produkcją znanego malarza Szysz 
kina oraz wręczyła im także od 


znaczenia zasłużonych działacz: 
S  warzyszenia Sportowego „Dy 
n=mo* 


We wtorek reprezentacja hoke 
jowa Moskwy wydała przyjęcie. w 
cześć gości polskich. Dnia 9 marci 
odbyło się na cześć polskich ho 
keistów przyjecie w ambasadzii 
R. P w Moskwie. 


| e a ccici 


MARCOWSKI „SPOŁEM* 
MISTRZEM JUNIORÓW 
W TENISIE STOŁOWYM 
KRAKÓW „W zorganizowanycł 
przez KCZTS mistrzostwach “junio 
rów w tenisie stołowym na starci 
stanęło 38 zawodników 
Tytuł mistrza zdobył Marcowsk 
(Społem), wygrywając w finałowyn 
spotkaniu (dodatkowyni) z Korze 
niakiem (Cracovla) 2:1 
* * X 


% Krakowscy sędziowie piłkarscy 
pilnie przygotowują się do nadcho: 
dzącego sezonu. Słosawnie do za: 
rządzenia KS PZPN odbywa ją 
marszobiegi i zaprawę kandycyjna 


BEZ NOWOTARSKIEGO PIAST 


wygral z Siemianowiczanka 9:1 


PIAST CIESZYN — SIEMIANO- 
WICZANKA 5:1 (1:0, 2:1, 2:0) 
CIESZYN. Hokeiści śrąscy korzy- 

stając z doskonałych warunków 

atmosłerycznych wznowili jak by 
się wydawać mogło zakończony de- 
finitywnie sezon hokeja na lodzie 

W ub środę odbył się w Cieszynie 

towarzyski mecz między wicemu- 

strzem Śiąska Piastem Cieszyn, a 

Siemianowiczanką. Na doskonałym 

lodzie w idealnych niemal warun- 

kach obydwie drużyny  zademon- 
strowały bardzo kiepską grę. przy- 
pominajacą hokejowe raczkowanie 
na początku sezonu. Gra nie miała 
tempa, akcje były sporadyczne ! 
wyczyny obydwu zespałów ograni- 


czały się do pojedyńczych wypa- 
dów. 

Bardziej rutynowany 1 _ lepszy 
technicznie Piast odniósł zwycię- 
stwo. W drużynie Piasta. brak byla 


Nowoiarskiego Najlepszym? gra- 
cezam: gospodarzy byli. Gojny, Wa- 
nia, Huta i młody Ćwieczek tJ go- 


ści na wyróżnienie zaslugu'e bram- 
karz Węgrzyn. oraz najiepszy na 
odawisku Ziaja 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Gojny 2. Huta 1 Wanta 2 Hono- 
rawy punkt dia S'emuanowi"zanki 
zdobył w drugie: terej Buchcik 

Arbitrem spotkania był kapilan 
PZHL Babiński 


PO RAZ TRZECI WROCŁAW --- 
KRAKOW W PŁYWANIU 


KRAKÓW. W nadchodzącą 
niedzielę, w stolicy Dolnego 
Śląska, po raz trzeci walczyć bę- 
dą o puchar prezydenta Wrocła- 
wia reprezentacie pływackie 
Krakowa i Wrocławia Dwu- 
krotnie puchar powędrował już 
da Krakowa. w razie trzeciego 
zwyciestwa Kraków zdobędzie 
go na własnosc Doceniając waż 
ność lego spotkania. Kraków 
bardzo pilnie przygotowywał się 
do wyjazdu do Wrocławia. a dru- 


Żyna reprezentacyjna wyłoniona | 


została dopiero we wtorek wie- 
"z9rem przy czym podstawą by- 


niedzielnr  suniki uzyskane 
na zimowych mistrzostwach o- 
kręgu w basenie YMCA, 


tv 


1 


Obsada krakowska poszczegól- 


nych konkurencji niedzielnego 
meczu będzie następująca: 
OANKURENCJE MESKIE: 

100 m stylem dowolnym’ Za- 

górski (Cracovia)  Jukubowski 
Cracovia) 3 

200 m stylem dowalnvm: Ja- 


kubowsk: (Cracovia). Cieżki 


| “Gwardia Wisła) 

400 m stylem dowolnym Kar- 
iieckj (Cracovia), Ciężki (Gwar- 
| dia. Wisła). 

W niedzielę Ciężki uzyskał na 
tvm dvstansie czas 54997. noto: 
wany jako jeden z  lepsrzyet 


j ezes Y uzyskanych po wojnie , 


w Krakowie, 


| 


klasycz: 
(oby: 


100 i 200 m stylem 
nym: Kowalski, Juchowski 
dwaj Gwardia Wisła), 


100 m na wznak: Kekus I 
(Gwardia Wisła). Zagóngki (Cra 
covia). 

Sztafeta 3 X 100 m styler 
zmiennym: Zagórski, Kowalski 
Jakubowski. 

Sztafeta 4 X 200 m stylen 
dowolnym: Zagórski, Jakubow: 
ski, Kornecki, Ciężki. 


Sztafeta 5 X 50 m stylem do 
wolnym: Kękuś I. Jakubowsk: 
Ciężki. Zagórski. Kękuś II. 

Piika wodna: Kowalski, 
necki, Kękuś „ł, Zagórski, 
truczak, 


Kor 
Pie 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE: 


100 m stylem dowolnym: Flor 
czykówna (Gwardia Wisła), Szy: 
mańska (Cracovia). 

100 i 200 m stylem klasycz 
iym: Dobranowska (Cracovia) — 
rewelacja Krakowa i Drozdow 
ska (Cracovia), 

100 m na wznak: 
kówna (Gwardia Wisła), 
nówna (Gwardia Wisła). 

Sztafeta 3 X 100 m 
zmiennym Flaorezekńtwną, 
branowska, Szymańska. 

Sztafeta 4 X 100 m stylen 

m “zemak, m oma 
nowska. Kiihnówna, Florezy 
kówna. 


Drużyna wyjeżdża 7 Rrakowi 
w sahate rane o godz 


Kih 


stylen 
De 


sportcwega Qxyglewskiego, 


5-tej. por 
kierownirtwem delegata zarządi 
KOZP Chorzewskiego i kapitan: | 


Florczy. 


r KATOWICE, Po długich mle- 
siącach zimowych, podczas któ- 
rych życie na boiskach całkowi- 


wreszcie pierwszego prawdziwego 
piłkarskiego dnia. 

Dniem tym będzie. bezsprzecz- 
nie nadchodząca niedziela, 13 
marca. X 

Wszystkie kluby pierwszej ligi 
wyjdą na boisko, aby przepro- 
wadzić ostatnią próbę przed pre 
mierą, próbę przy otwartej kur- 
tynie. j 

Sporadyczne mecze rozgrywa- 
ne dotychczas przez nasze naj- 
lepsze zespoły, były organizowa- 


kości po Śnie zimowym. 
W niedzielę zespoły 


zestawieniach, 
zdemaskują składy, R 
Jak Polska długa i szeroka — 
w niedzielą będzie się rozlegał 
gwizdek sędziego, dyrygujący grą 
ligowców, B-ligowców, A, B i © 
klasowców, Najciekawiej natu- 
ralnie wypadną spotkania, w 
których wezmą udział kluby I i 


GLIWICE (j. g.) W ub. sobotę 
odbyło się w Domu Kultury w 
Gliwicach wspólne walne zebranie 
członków 7-miu klubów sporto- 
wych opartych o ZZ Metalowców: 
Piasta, Jedności, Rudzieniec, Huty 
Łędy, PZS, Siłesii, Huty Gliwice 
i Walcowni Łabędy, które zgroma- 
dziło około 400 członków wymie- 
ionych klubów. Obradom przewod- 
niczył ob. Błażej, a obecnym na 
nich był m. in. kier, wydz. W. F. 
i Sportu CZZM w Katowicach ob. 
Orłowski. í 
Po ustałenin nazwy klubu na ZS 
Metal — Piast Gliwice, dokonano 


filczewski, członkowie Zarzadu 
— Błażej, inż. Kosiba, Semkowicz, 
ozponkiewicz i Buniakowski, Sąd 
oleżeński Fangor, Lipski i Paw- 
owskij, komisja rewizyjna, — Ja- 
icki, Pajączkowski i Malchert. 
ZS Metał — Piast Gliwice po- 
słada aż 17 sekcji, a wśród nich 
tak silne jak pływacką (drużynowy 
mistrz Polski), tenisową (liga), te- 
fisa stołowego (mistrz Sląska), 
Eiotorowa itd. 

3 Piłkarze Metalu grać będą o mi- 
strzostwo opolskiej klasy wydzielo- 
nej zajmując w niej pozycję zdobytą 
przez Piasta w rundzie jesiennej. 


ZAWODY NARCIARSKIE 
W NORWEGII 

OSLO. W ramach międzynarodo- 
wych zawodów narciarskich roze- 
grano na skoczni w Holmenkollen 
otwarty konkurs skoków, który wy- 
grał Norweg Falkanger, przed Pie- 
likainenem M. (Finlandia), 

" Kombinację norweską wygral 
Sennerud (Norwegia), przed Hasu 
(Finlandia), 


łożeniu terminów. 


| SZA GRUPA (Warszawska): 
„ ArSzawa [, Lublin, Olsztyn, Po- 
ćrze į Łódź JI. 

A GRUPA (Łódzka): Łódź I 
ansk, Poznań i Warszawa Il. 
_|M-CIA GRUPA (Kraków): Kra- 
tow l. Radom, Częstochowa, Kiel- 
ace I Śląsk H.. 

_ 'V-TA GRUPA (Katowice): $!ąsk 
M Siąsk Dolny, Szczecin i Kraków 


? Jak widać z wyżej wymienione- 
Ea „układu, to w półfinałach biorą 
„dział oprócz mistrzów poszczegól- 
nych okręgów, także wicemistrzo- 


"najsilniejszych czterech- akpg- 


cie zamarło — doczekaliśmy się 


ne ot tak tylko dla rozruszania 
ruszą do 


boju już w swoich najlepszych 
odkryją karty i 


GLIWICKICH 
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Nowe terminy mistrzostw pin 
KATOWICE. W poprzednim numerze »Sportue zaniieściliśmy w 
»Trybunie Czytelników« list jednego z entuzjastów tenisa stołowego. 
Autor listu domagał się od PZTS ujawnienia terminów półłtnaławych 
l finałowych rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Jak wiadomo rozgrywki te zostały wyznaczone poprzednio przez 
pP'enum PZTS na 6 i 13 marca. Niestety w tym terminie nie doszły 
One do skutku, a PZTS nie zawiadomił zainteresowane okręgi o prze- 


- Program tych spotkań jest 6. 


bogaty, a zestawienia bardzo 
ciekawe, 

I tak mistrz Polski na rok 1948 
Cracovia — gościć będzie Iq ll- 


gowy Chełmek, jej lokalna ry- 
walka Gwardia—Wisła wyjeżdża 


na odłożony z ub. niedzieli mecz | 


z groźnym TUR-em Olkusz, 

Polonia Bytom zanrosiła Soble 
na przeciwnika do Bytomia pu- 
pilka stolicy Śląska — Baildon. 

Szombierki wyjeżdżają na obóz 
do Cygańskiego Lasu i przy 
okazji zmierzą się w niedziele z 
będącą pod ręką Koszarawą. 

W pobliskim Bielsku, przeby- 
wający już na wczasach zespół 
AKS-u grać będzie z BBTS. 

Ruch wybiera się do Łodzi 
gdzie zmierzy się z Widzewem, 
który podobno potrafj najlepiej 
z naszych klubów grać na hłocie 
śniegu i deszczu. Hajduczanie 
prawdopodobnie będą chcieli się 
nauczyć od łodzian tej sztnki, 

ŁKS wybrał mniej groźnego 
przeciwnika na ostatnią próbę í 
zagra z Borutą Zgierz. 

Pilnie przygotownjące stę dru- 
żyny poznańskie mają w progra- 
mie bardzo atrakcyjne spotkania. 
Warta gościć będzie u siebię Po- 
morzanina, a ZZK wyjeżdża do 
drugoligowej Ostrovit, 


Nie wyszukały sobie jeszcze 
przeciwników drużyny stołeczne: 
Legia i Polonia. Boisko na sta- 
dionie WP jest zasypane śnie- 
giem, ale reprezentanci stolicy w 
lidze nie zaprzepaszczą na pew- 
no ostatniej okazji do rozrusza- 
nia kości j postarają się o atrak- 
cyjnych przeciwników na nie- 
dzielę. , 

Nie znamy także jeszcze prze» 
ciwnika Lechii gdańskiej ale jak 
nam donoszą i berłaminek ligi 
w niedzielę wystąpi na boisku, 

Rozpoczynający się w niedzielę 
„kadryl” piłkarski, trwać będzie 
nieprzerwanie aż do przyszłej 


Molatk 


$] J 

WROCŁAW. W ramach planu 
sześcioletniego przewidywana jest 
we Wrocławiu kapitalna przebu- 
dowa i budowa nowych objektów 
sportowych. Kiedy przegląda się 
projekty Biura Planowania Wro- 
cławia i zwraca się uwagę na prze- 
widzianą budowę nowych boisk, 
odnosi się wrażenie, że jest to 
fragment fantastycznej powieści 
Huxley'a, malujący wizję przy- 
szłości, 

Wrocławianie są jednak w prze- 
ciwieństwie do autora  realistami, 
a nie fantastami. Ich plan nie jest 
przypadkowy, a termin wykonania 
nie jest określony na rok 2000 lecz 
na rok 1955, 

W sprawie wykonania tego planu 
odbyła się we Wrocławiu konferen- 
cja sportowa. 


WIZJA BLISKIEJ PRZYSZŁOŚCI 

Jdk bardzo dbają ojcowie Wro- 
clawia o rozwój kultury fizycznej. 
świadczy wniosek, który na inwe- 
stycię urządzeń sportowych propo- 
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Benjaminek ligi Lechia Gdańsk 


Drużyna, która wywalczyła dla Sk ry drugą ligę. Od lewej: Jędrzejew 


ski, Purgal, Łysarz I, Łysarz II, *Kuhel, Serdak, Seifried, 
Ślezak, Borowiecki, kapitan Orłowski, wiceprezesi Bonicki i Helman. 


nuje preliminowanie sumy w wy- 
sokości 4.926.000.000 zł. 


W związku z podziałem Wrocła- 
wia na dzielnice, osiedla i kolonie, 
miasto otrzyma szereg boisk, ba- 
senów, kortów i innych urządzeń 
sportowych, aby każdy mieszka- 
niec swojej dzielnicy mógł uprawiać 
sporty w swoim ośrodku, Oczywi- 
ście, że centralnym objektem spor- 
tcwym pozostanie Stadion Olim- 
pijski. Jego dalsza odbudowa po- 
chłonie 400.000.000 zł. Doprowadzone 
zostaną do całkowitego porządku 
trybuny, szatnie, instalacje natry- 
skowe, kanalizacyjne, gazowe, cen- 
tralnego ogrzewania, sieci elektrycz 
nej, wybudowany zostanie ośrodek 
zdrowia i budynki dla admini- 
stracji. 


W najbliższym czasie przystąpi 
się do uruchomienia toru regato- 
wego z krytym hangarem dla ło- 
dzi. Olbrzymie Pole Marsowe, na 


Akurat w dwa dni po ukazaniu się wyżej wspomnianego listu na 
"lamach naszego pisma do poszczególnych okręgów wpłynął oczekiwa- 
M komunikat donoszący, iż tegoroczne drużyńowe mistrzostwa Pol- 
peki przełożone zostały na 20 t,27 marca. Tak więc tajemnicza zasłona 
go Tywająca termin mistrzostw nareszcie opadła « znamy termin w któ- 
Jm wyloniony zostanie nowy mistrz Poiski. 

| PZTS w ostatnim komunikacie oprócz zmiany terminu poczynii 
gasze zmiany w składzie poszczególnych grup. Rozrywki półfinałowe 
godbędą się w czterech grupach wg. następującego planu. : 


gów tj. Warszawy, Krakowa, Łodzi 
i Siąska. 

Jeżeli chodzi o techniczną stronę 
rozgrywek, to zostaną one przepro- 
wadzone w poszczególnych gru- 
pach systemem punktowym (każdy 
z każdym). Zwycięzcy poszczegól- 
nych grup spotkają się w dniu 27 
bm. w puli finałowej w Krakowie. 

Już dzisiaj można we wszystkich 
prawie grupach przewidzieć finali- 
stów. Jeżeli chodzi o pierwszą gru- 
pe, to mistrz stolicy Legia w skła- 
dzie Gaj, Gajer i najprawdopodob- 
niej Pęczkowski, nie będzie miał 
poważnego przeciwnika. 


jowiane zdelronizowany 
© przez PZTS 
g - ponga | 


W grupie Il-giej groznym dla 
pierwszego zespołu Łodzi będzie 
tylko drugi zespół Warszawy, w 
którym między innymi występują 
bracia Kuglerowie. 

W grupie czwartej zdecydowa- 
nym faworytem jest Piast Gliwice. 


Najbardziej zażarta walka o ty- 
tuł mistrza grupy rozegra się na- 
pewne w grupie*lll-ciej pomiędzy 
wicemistrzem Polski i Śląska Sie- 
mianowiczanką, która tym razem 
już występuje w pełnym składzie 
z byłym mistrzem Polski Kawczy- 
kiem na czele, oraz Cracovią, która 
ra w składzie Dobosz, Ziemba, 
Ąamczarczyk i Kowol. 


Sensacyjnie zapowiada. się półfi- 
nał w klórym spotkają się cztery 
drużyny o zupełnie równym pozio- 
mie. Nie zobaczymy wśród tej 
czwórki obrońcy tytułu zespołu KS 


Kopalnia Polska Świętochłowi- 
ce (obecnie GZKS Słowian). Na 
podstawie zasadniczej zmiany na- 


zwy, zespół ten nie został dopusz- 
czony do finałów. Jest jednak mo- 
żliwe, że PZTS zmieni jeszcze swo 
ją decyzję i mimo wszystko dopuś- 
ci zespół mistrza Polski do fina- 
łów. 

Rozgrywki finałowe o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie sto- 


| łowym będą zarazem oficjalnym za 


kańczeniem tego sezonu ping - 
pongowego w całym kraju. Ą 
e L, SOKAL 


Baraniak, 


młodzieży w czasie którego naro- 
dził się ZMP, wyposażony zostanie 
we wszelkie urządzenia obozowe. 
W pysznym parku Stadionu Olim= 
pijskiego kultywowane będzie poza 
tym ogrodnictwo, dla zaspokojenia 
własnych potrzeb, 


TOR W HALI LUDOWEJ 


Kolarze mają w perspektywie 
istiny raj, Oprócz toru na Poświęt- 
nem, który zostanie gruntownie o- 
drestaurowany, projektuje się bu- 
dowę składanego toru w Hali Lu- 


dowej i budowę toru asfaltowego 
na terenie Stadionu Olimpijskiego. 
Jeśli już mowa o torach, to warto 
podkreślić, że zbudowany zostanie 
jeszcze jeden tor na Patenicach, ale 
tam zamiast stalowych  rumaków 
będą biegały wyścigowe konie, 

W porozumieniu z Aeroklubem 
i Ligą Lotniczą urządzony zosta- 
nie szereg urządzeń szybowcowych, 
zbudowana zostanie wieża spado- 
chronowa i szereg strzelnic. 

Niektórzy zapaleńcy noszą się 
nawet w zamiarem budowy Pałacu 
Zimowego — oczywiście wyposa- 
żonego w sztuczne lodowisko. 

M. DRAJGOR 


GLIWICE. W nadchodzącą sobo- 
tę i niedzielę odbędą sę w Gliwi- 
cach tegoroczne drużynowe mistizo 
stwa Polski we florecie, szpadzie 1 
szabli. ż 

Gliwice są bodajże najmłodszym 
ośrodkiem szermierczym w Polsce. 
Jeszcze przed rokiem miasto 
to nie było notowane w geografii 
szermierczej. Wystarczył jednak je- 
den fanatyk tego sportu, który jest 
zarazem zawodnikiem, trenerem i 
organizatorem, aby z Gliwic zrobić 
w bardzo krótkim czasie ośrodek 
szermierczy. 

Znaliśmy do tej pory Franza ja- 
ko doskonałego zawodnika, cenione 
go trenera, a teraz poznamy go ja- 
ko organizatora, bo na jego głowie 
i barkach spoczywa gros prac przy- 
gotowawczych związanych z urzą- 
dzeniem mistrzostw szermierczych. 

Organizatorów czeka teraz pra- 
ca nietada, już dawno, bardzo daw= 
no turniej o drużynowe 
stwo Polski nie był tak licznie obe- 
słany jak w rb. Na planszy stanie 
9 zespołów we wszystkich trzech 
broniach, Już jutro o godz, 9 rano 
rozpoczną się boje na planszy, 

W pierwszym dniu rozegrane zo 
staną mistrzostwa we florecie i 
szpadzie, a niedziela poświęcona 
zostanie wyłącznie szabli. 


mistrzo- 


Proszę wstać — 


sad idzie? 


KTO SĘDZIUJE 
PIERWSZE ZAWODY LIGOWE 


WARSZAWA. Zarząd PKS usta- 
lił następującą obsadę sędziowską 
na zawody pierwszej i drugiej kla- 
sy państwowej na dzień 20 i 27 
marca br. 


20 MARCA BR. 
PIERWSZA KLASA PAŃSTWO- 


WA 

Cracovia — Lechia w Krakowie, 
Bukowski K., Radom. 

Polonia (W) — Warta w Warsza- 
wie, Michalik Wł., Kraków. 

ZZK — AKS w Poznaniu, Napor 
ski J., Łódź. 

Ruch — Polonia (B) w Hajdu- 
kach, mjr. Sznajder M. Kraków. 

ŁKS — Wisła w Łodzi, inż. Brzu 
chowski J., W-wa, 

Szombierki — Legia w Chruszczo 
wie, Pryk Wł., Kraków. 


DRUGA KLASA PAŃSTWOWA. 
GRUPA PÓŁNOCNA 

PTC — Pomorzanin w Pabiani- 
cach, Terlecki R., Gdańsk, 

Ognisko — Widzew w Siedlcach, 
Gryniewski St., 

Ostrovia — Lublinianka w Ostro 
wiu Wik., Tomin M., Radom. 

Radomiak — Bzura w Radomiu, 
Wilgusiak K., Lublin. 

Garbarnia — Gwardia w Krako- 
wie, Głowacz A., Przemysł, 


GRUPA POŁUDNIOWA 

Baildon — Polonia (Św.) w Kato 
wicach, Pałka J., Kraków, 

Naprzód — Gwardia w Lipinach, 
Krzyżanowski L. Poznań, 

Rymer — Skra w Rybniku, Kro- 
picki B., Szczecin. 


Jedenastka chorzowskiego Ruchu 


Tarnovia — Chełmek w Tarnowie 
Pecok Wł, Rzeszów. 

Pafawag — Polonia (Przem.) w 
Wrocławiu, Rewucki A., Opole. 


PIERWSZA KLASA PAŃSTWO- 
WA W DNIU 27 MARCA BE. 

Wisła — ZZK w Krakowie, Da- 
bert R., Poznań. 


Legia — ŁKS w Warszawie, 
Olewski Zb. Kraków, 

Warta — Cracovia w Poznaniu, 
Winiarski St, Łódź. 

AKS — Szombierki w Chorzo- 


wie, Pischer F.. Poznań. 
Polonia (B) — Polonia (W) 

Bytomiu, Saichter K.. Kraków. . 
Lechia Ruch w Gdańsku, 

Aleksandrowicz G., Warszawa. 


w 


DRUGA KLASA PAŃSTWOWA 
27 MARCA BR, 

Pomorzanin — Ostrovia w Toru- 
niu, Hinz Leon, Gdańsk. 

Bzura — Ognisko w Chodako- 
wie, Madej St., Lublin. 

Lublinianka — Garbarnia w Lu- 
blinie, Heselbusch Z., Warszawa. 

Widzew Radomiak w Łodzi, 
Krumholz J., Śląsk. 

Gwardia (Sz) — PTC w Szczeci- 
nie, Przybysz Wł., Pomorze. 


GRUPA POŁUDNIOWA 


Chełmek — Naprzód w Chełmku 
Ezesa T., Przemyśl. 

Polonia (Św) — Rymer w Świ- 
dnicy. Wochanka M., Szczecin. 

Skra — Polonia w Częstochowie. 
Kołodziej J., Katowice. 

Gwardia — Tarnovia w Kielcach 
Śliwczyński Fr., Czestochowa, 

Baildon — Pafawag w Katowi- 
cach, Zapior K., Kraków, 


Ju Czestochowa 


x% CzOZKSS postawił w swoim 
czasie wniosek ukarania dożywot- 
nią dyskwalifikacją b. działacza i 
sędziego piłki ręcznej, Mikołaja Wo 
rofńiczuka, a to wobec destrukcyjnej 
działalności jego i prowadzenia za 
wodów w nietrzeźwym stanie; o- 
becnie PZKSS po zbadaniu  cało- 
kształtu sprawy zatwierdził dyskwa 
lifikację Worończuka, postanawiając 
jednocześnie wystąpić do GUKF o 
rozciągnięcie jej na pozostałe dzie- 
dziny sportu, 


xk Nowe władge ZS Gwardia u- 


Konkurencja w tegorocznych roz 
grywkach będzie bardzo silna. 
Mistrz Polski z roku ub. Pogoń. 
będzie się musiała ciężko napraco- 
wać, aby utrzymać tytuł. Wpraw- 
dzie ostatni turniej zakopiański wy- 
kazał, iż katowiczanie są nadal naj 
lepsi, ale nie wiadomo, jak to wy- 
padnie w ciężkich dwudniowych 
zmaganiach. ` 

Najpoważniejszymi przeciwnika- 
mi Pogoni we wszystkich broniach 
będą: Legia warszawska, AZS 
Łódź, Budowlani Kraków. 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
występ szermierzy AZS Wrocław i 
AZS Poznań. Po raz pierwszy w mf 
strzostwach wezmą udział akade- 
micy z Lublina. Niepoślednie miej- 


| 


konstytuowały się jak  następuje' 
prezes — kpt. Dąbrowski, wicepre- 
żesi — kpt. Szafranek, Janik i U- 
liański, sekretarz — Sołtysiak, gos* 
podarz — Joficzyk, skarbnik 
Szymczyk, kronikarz — Bryniarski, 
członkowie zarządu — por. Krak, 


Kowalik, kier. sekcji piłki nożnej 


— Broniarski, ręcznej — Boraczyń 
ski, bokserskiej Czajkowski, 
lekkoatletycznej — Wojtaszak, teni 
sa stołowego i sportów wodnych 
— por. Weselski, szybowcowej — 
Czajkowski. 


Rekordowa obsada mistrzostw szermierczych POLSKI 


itd. A więc jak widzimy stawka ma- 
prawdę doborowa i nie trudno w 
niej o niespodzianki. Na każdych 
mistrzostwach wypływała jak do- 


j tychczas jakaś nowa gwiazdka, ja- 


sce zajmą także najmłodsi szermie- “ 


rze z katowickiego MKS-u, a groź 


ną nawet dla najgroźniejszych po- | 


winna być Błyskawica Radlin. 
Turniej zapowiada się więc nad- 
zwyczaj ciekawie. Na planszy zo- 
baczymy szermierzy pierwszej kla- 
sy nie tylko krajowej, ale w wielu 
wypadkach i ` europejskiej. Przez 
dwa dni będziemy obserwować mi- 
strzów białej broni o takich nazwi- 
skach jak: Sobik, Zaczek, mjr. Do- 
browolski, kpt. Fokt, Wójcicki, dr. 
Nawrocki, Soltan, Karwicki, Franz 


kiś nowy talent, który siał zamie- 


szanie w zwartych szykach elity 
szermierczej. 
Może i w rb. Lublin, Wrocław, 


czy też Poznań przywiozą jakiegoś 
szermierza, który zrobi  przewroł 
w hierarchii najlepszych, postara się 
aby mecze między słabszymi, a 
siniejszymi nie przynosiły »zapla- 
nawanych« wyników. 

Liczebnie duża ilość zgłoszonych 
drużyn, wśród których przeważają 
zespoły młodzieżowe i  akademic- 
kiego Świadczy, iż sport ten prze- 
stał być własnością ekskluzywnej 
klasy, że staje się popularnym w 
najszerszych masach, nie jest spor- 
tem wymierającym, a wprost prze- 
ciwnie, właśnie dopiero teraz na- 
prawdę odradzającym się i rozwi- 
ja jącym. . 

To jest najważniejszy ; najcha- 
rakterystyczniejszy moment  tego- 
rocznych drużynowych mistrzostw. 
Kwestia pierwszeństwa, tytułu mi- 
strzowskiego zdaje się być mniej 
ważna od wyżej wspomnianego zja 


wiska. e- 


Cyganik poweócił 
deo Legii 


»Wo'skowis przed sezonem 


WARSZAWA, Gruba warstwa śnie- 
Bu na boisku nie odstraszyła warszaw 
skiej Legii, która w ostatnią niedzielę 
rozegrała spotkanie z Marymontem, 
wygrywając je wysoko. 

Drugi pobyt całego zespołu wojsko 
wych na obozie kondycyjnym w Za 
kopanem nie pozwalał na odsłonięcie 
„tajemnicy? zmian w składzie jakie 
były spodziewane. Domysłów było 
wiele, zwolennicy Legii budowali na 
iej podstawie duże nadzieje wymie- 
niając nazwiska wielu znanych gra- 
"zy, mających zasilić warszawski ze- 
spół. Tymczasem próbny „galop” nie 
dzielny i dokładne wiadomości ze stro 
ny kierownictwa — rozwiały te na- 
dzieje. 

Jedyną sensacją jest powrót „mar 
notrawnego syna” Cyganika. Pamięta 
my dobrze jak w połowie ubiegłego 
sezonu został on przez własny Klub 
zdyskwalifikowany za  niesportiowy 
tryb życia i znikł z boisk piłkarskich. 
Surowy wymiar kary podziatłał — Cy 
ganik zmienił swoje nastawienie do 
‘'Ppitkarstwa i zapewniając poprawę po 
wróci do drużyny Oznacza to nie- 
wątpliwie znaczne wzmocnienie vw li 
nii ataku, bo słaby skrzydłowy jakim 
jest Szaflarski wymaga zmiany. Po 
zżycje skrzydłowego obejmie zapewne 
teraz Cyganik. 

Nową pozycją jest obrońca Con- 
eordii Piotrków — Jędrzejczak araz 
napastnik dawnego Zrywu warszaw- 
skiego — Walasek. Na tym kończy 
się skromna lista uzupełnień, 

Być może jeszcze dwaj gracze śląs 
cy: młody skrzydłowy  Sąsiądek i 
Olejnik dopełnią grona zawodników 
Legii, ale nie jest to taka prosta spra 
wa jak się wydaje. Zwolnienia z ma 
cierzystych drużyn są w dalszym cią 
gu mimo zniesienią karencji zbyt tru 
dne do osiągnięcia. 

Zespół warszawski majacy duże bra 
ki w formacjach obronnych, ściśle mó 
wiąc w parze obrońców, niewiele 
tym sposobem doznał wzmocnienia. 
Znacznie lepiej przedstawia się linia 
ataku. Ubył tylko Szymański, który 
na stale pozostał już we Wrocławiu, 
ale przecież pozyskano doskonale za 
powładającego się łącznika _ Wil- 
czyńskiego. Operując takimi nazw:s 
kam! jak, Mordarski, Górski, Oprych 
Cyganik, Wilczyński, Olejnik czy Są- 
siadek nietrudno będzie zestawić do- 
brą piątkę ataku. 


Wiele niepewności 
pomocy. Wiele plotek krąży na te- 
, mat Szczurką, który przebywa w 
Krakowie I jak dodhodzą niesprawdzo 


nasuwa i linia 


Polenia Bytom — Baildon 


BYTOM (tel. wł) Ostatnim egza- 
minatorvem Polorii Bytom przed 
rozgrywkami o mistrzostwo ligi, 


rozegra cna mecz towarzyski na 
własnym - boisku w nadchodzącą 
niedzielę 13 bm. o godz. 15. 

, Do meczu tego ligowey bytom- 
scy wystąpią w swym 
szym skladzie z nowo  pozyska- 
nymi piłkarzami bramkarzem Kra- 
ską (reemigrant z Francji). iewym 
Jatznikiem Wieczorkiem z chorzow- 


najsilniej- | 


ne 1 niczym nieusprawiedliwione gło 
sy, ma zamiar na stałe pozostać w 
Podwawelskim Grodzie. Bardziej wta 


jemniczeni zapowiadają przejęcie 
przez niego pozycji Legutki w Gwar 
dii — Wiśle, Kolega Szczurka z pra- 


wej strony znany reprezentacyjny po 
mocnik Waśko zachorował. Być może 
nie jest to tylko chwilowa słabość, 
bo Waśko ma podobno chore serce 
i kuracja przeciągnie się znacznie 
poza terminarz pierwszych rozgrywek 
ligowych, 

Najbliższe zresztą dni wyjaśntią w 
gabinetach lekarskich istotne powody 
niedomagania tego doskonałego zawo 
dnika. Brak Waśki byłby nie tylko 
dużą stratą ula zespołu klubowego ale 
oznaczałby również znaczne osłabie- 
nie zespołu reprezentacyjnego. 

Jak więc widzimy, wojskowi nie ma 
ją powodów do nadmiernej radości. 
Jeszcze zbyt wiele niedomówień wisi 
nad drużyną zanim wyjdzie ona do 
walki o punkty. 

Obóz kondycyjny w Zakopanem, 
poprzedzony solidną zaprawą 'zimo- 
wą, prowadzoną przez znanego in- 
struktora piłkarskiego, dawnego po- 
mocnika Łegii Szallera a dalej rozgry 
wane obecnie spotkania treningowe i 
towarzyskie - świadczą o solidnym 


przygotowaniu zawodników do zbliża 
jącego słę sezonu. Ambicją wojsko- 
wych jest uzyskanie znacznie lepsze 
go miejsca w tabeli niż w roku ubie 
giym. : 

Nawet ten dotychczasowy zespół 
graczy: Skromny w bramce, Wa- 
ksman, Jędrzejczyk, Serafin i włas- 
ny wychowanek — Knyś — w obro- 
nie, Waśko, Szczurek, Milczanowski 
— w pomocy,  Mordarski, Górski, 
Oprych, Cyganik Wilczyński, Olejnik 
Sąsiadek czy Olejnik (w razie .ich 
zwolnienia z macierzystych klubów) 
może uchodzić za jeden z poważniej 
szych kandydatów na prowadzenie w 
tabeli ligowej. 


Już teraz należy zasygnalizować bar 
dzo dobrą formę pary Mordarski 
Cyganik, być może ten ostatni zadebiu 
tuje nawet na lewym łączniku co ozna 
czałoby przesunięcie Górskiego na śro 
dek. Jeżeli uda się przezwyciężyć tru 
dności z pomocą, sprowadzające się 
do powrotu Szczurka ij Waśki „woj. 
skowi” bez obaw o wyniki i bez zawo 
du Swoich zwolenników będą czoło- 
wym zespołem Klasy Państwowej. 


Kierownictwo piłkarzy Lesii poszu 
kuje trenera. Jesienny opiekun Wacek 
Kuchar jest zajęty pracą w PZPN a 
o nowego nie jest tak łatwo. Na okres 
przejściowy zaangażowano dotychcza 
sowego trenera ZZK Poznań Demuyn 
cka. 
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ale kibice na Slasku 
sq PESIN S4Gimmi 


Przysięgli kibice chorzowskiego 
Ruchu z niecierpliwością oczekują 
startu swego pupilka. Trudno je- 
dnak powiedzieć, Aby znajdowali 
się oni w najłepszych nastrojach. 

Wersje i ploteczki krążące wokół 
drużyny nie usposabiają zbyt op- 
tymistycznie zwolenników „biało- 
niebieskich”, wierzących zawsze 
w supremację wielokrotnego mi- 
strza Polski. Twierdzą, że piłkarze 
Ruchu nie są najlepiej przygotowa 
ni do czekujących ich rozgrywek i 


że w pierwszych meczach trudnó 
od nich oczekiwać błyskotliwych 


sukcesów. 

Odmiennego zdania jest kierow- 
nictwo klubu. Informacji o przygo 
towaniach do sezonu i o składzie 
drużyny ligowej udziela nam p. 
R. Trójca — kierownik sekcji piłki 
nożnej, 

— Czy drużyna jest należycie 
przygotowana dn mistrzostw? 
brfmi pierwsze pytanie. 


— Uważam, 
przeprowadziliśmy solidnie. 


że zaprawę zimową 
Jede- 


GDAŃSK, Na jesieni ub. roku 
spełniły się wreszcie pragnienia ty 
sięcznych rzesz kibiców Gdańska 
-- i przedstawiciel tego miasta = 
Lechia, wywalczył sobie awans da 
nejwyższej klasy piłkarstwa pol- 
skiego — do I ligi. 

Jak wynika z wypowiedzi kie- 
rowników tego klubu, ambitni gdań 
szczanie nie zadowolą się egzy- 
stencją w dolnych rejonach ta- 
beli ligowej, lecz ambicje ich są 
o wiele wyższe Przypominając 
nam — że beniaminkowie polskiej 
Lgi piłkarskiej potrafili zajmować 
w niej bardzo wysokie lokaty — 
„Lechici” solennie obiecują wszyst 
kim zwolennikom piłki nożnej, a 
swoim „przysięzłym” kibicom z Wy 
brzcża'w pierwszym rzędzie spra- 
wić taką przyjemną niespodziankę 


w czasie tegorocznych rozgrywek 
mistrzowskich. 
Kierownictwo gdańskiej Lechii, 


zdaje sobie jednak sprawę, że je- 
denastka tego klubu. pomimo iż 
awans swój do Klasy Państwowej, 
zdobyła na jesieni ub, roku bez- 
apelacyjnie, posiadała w swoich 
szeregach spore luki. Dlatego zimę 


y É ją ¿m „in, wykorzystano także i na po 
bedzie katowicki Baildon, z którym | 


| który walczyć będzie 


skich Kresów, Plotkiem ze Sparty. | 


Bobrek, Buczną II (Orzeł Ząbko- 


wice) i Kubiakiem z gliwickiego 
Fiasta, 

Spotkanie poprzedzi przedmecz 
drużyn młodszych, ;/ 
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Quais szuka trenera 


% Opolski OZPN, prowadzi o- 
becnie pertraktacje z b. pilka- 
rzem lwowskich Czarnych 
Niemcem. absolwentem kursu 
struktorskiego PZPN w Katow:- 
cach, którego zamierza zaanga- 
żówać na jednego z trenerów o- 
kręgowych. 


Gwardia - Polonia Przemy 


in | 
| Finlandii 


szukiwanie piłkarzy. którzy nogli- 
bv uzupełnić „dziury” istniejące w 
Grużynie. Obecnie zespół Lechii, 
w  Ssnotka- 
nach ligowych, jest b. wyrówna- 
ny i stanie się groźnym -partnerem 


dia najbardziej nawet renomowa- 
nych przeciwników. 
„Świątyni* gdańszczan bronić 


bedzie Pokorski mając w rezerwie 
młodego Piekuta — b. bramkarza 
Gwardii Gdańsk. Obrona, która w 
poprzednich sezonach stanowiła 
„piętę achillesową” Lechii, składać 
się będzie z dwóch „nowych twa- 
rzy”, Ujrzymy w miej Lenca (no- 
wy nabytek z A-klasowej Choj- 
niczanki) oraz Kuszą b piłkarza 
świdnickiej Polcenii. W pomocy 
podobnie jak w ub. roku grać bę- 
dą: Nierychło, Kamzela i Kokot I. 
Atak, za wyjątkiem Adamczyka. 
aer 
HELSINKI (B) "Na mistrzostwach 
zawodnik Pekka Vanninen 
wygrał maraton narcifjski — bieg na 
60 km. czasem 3,04,03 przed Kuvaju i 
Kuru, 


NIES 


który przeniósł się do lisowców 
z Gedanii, nie wykazuje w.ększych 
zmian. W spotkaniach mistrzow- 
skich grywać on będzie w zesta- 
wieniu: Kupcewicz — Gożdz k 
Rogocz — Adamczyk — Kokot II, 
a utalentowany  Steimeiz i Sko- 
wroński w razie potrzeby, zastąpią 
swych kolegów, 

Od dłuższego czasu mieszka w 
Gdańsku stale i pracuje tam za- 
wodowo rep: czentant Polski, środ= 
kewy napastr k Gruner-Gronowski, 
Nie zaniedbując przygotowań do 
sezonu, Groncwski odbywał i 
czyni to nadal treningi z za- 
wodni'kami Lechii. Ten utalentowa 
ny piłkarz zwracał się już kilka- 
krotnie do swego dotychczasowego 
kiubu — Piasta Gliwice o zwol- 
mienie wyrażając chęć wstąpienia 
do Lechii. Prośby Gronowskiegą 
nfe pozostały bez  bdpowiedzi: 
Piast zawiesił go na pszecjąg 3 
miesięcy. 


/ Na tym jednak sprawa Gronow- 


skiego mie wyczerpuje sią. Jak 
poinformowaliśmy się, zostały nią 
zalnieresowane zarównc naczelne 
władze polskiego pilkar't'"e jak i 
zwierzchnie władze spestuwe pio- 
nu Z. Z. Budowlani, 

Istnieje wiele danych -al-v przy- 


Granowski "r prowa- 
o:ensy way 


puszczaj, że 
Czi ostatecznie kwintet 
beniamizka liegi. 


| 


PODZIANKI 


Nie zasypiając gruszek w popiele 
jak to już powiedzieliśmy na wstę- 


pie, Lechia zainteresowała swymi 
kojami ligowymi kilku innych u- 
tslentowanych młodych piłkarzy 
którzy po dopełnieniu niezbędnych 
formalności, również przywdzieją 
barwy gdańskiego klubu. 


Na Wybrzeżu przebywa obecnie 
trener PZPN  Koncewięz, który 
nadaje ostatni szlif jedenastce Le- 
chii. Zapytany co sądzi o szansach 
drużyny w tegorocznych rozgryw= 
kach, odpowiedział. iż nie będzie 
dla niego niespodzianką, jeżeli 
gdańszczanie uplasują się w końco 
wej tabeli na czołowym miejscu. 
Cechuje ich dobre przygotowanie 
techniczne i kondycyjne oraz przy 
kladna ambicja — powiedział nam 
trener PZPN, 


Chrzest ligowy odbierze Lechia 


w Krakowie, gdzie przeciwnikiem 
jei będzie mistrz Polski -- Craco- 
via, Tak ciężki start w ligowych 


szrenkach nie wywołał bynajmna'ej 
w kołach Lech.tów nastroju pesy- 


mistycznego. Być może, że już 
w pierwsza niedzielę rozgrywek 


bsliziemy Świadkami niespedzianki 
większego kalibru, 

Szczerze tego sympatycznym re- 
prezentaniom Wybrzeża życzymy. 


(RR) 


` 


nastka ligowa jest w dobrej kondy 
cji, a co najważniejsze czuje się 
dobrze psychicznie. Nad zaprawą 
zimową i treningami naszych pił- 
karzy, czuwają Bataus — absol- 
went kursu trenerskicgo PZPN i 
Peterek — wielokrotny reprezen- 
tant Polski. W każdej chwili spo- 
dziewamy się przyjazdu do Cho- 
rzowa, zaangażowanego na trenera 
naszych piłkarzy Węgra Vogla (nie 
mylić z tym samym nazwiskiem 
trenera Warty, a następnie Polo- 
nii warszawskiej). Trener ten opie- 
kowal się naszymi ligowcami przed 
wojną i jemu to w znacznej 'mie- 
rze zawdzięćza ówczesny Ruch 
swoją czołową pozycję. Na sprowa 
dzenie do Polski Vogla posiadamy 


już zgodę GUKF-u i PZPN. 
Opóźnienie przyjazdu Węgra 
spqwodowane jest trudnościami 


przesłania mu odpowiedniej kwoty 
na... wykupienie biletu kolejowe- 
go z Budapesztu do Katowic. Ma- 
my jednak nadzieję, że uda nam 
się wszystkie związane z tym for- 
melności załatwić tak szybko, by 
jeszcze w bieżącym miesiącu Vogel 
mógł objąć treningi. 


W tym roku nasza ligowa je- 
denastka rozegrała już 2 mecze, 
zwyciężając w Mikołowie tamtej- 
szy AKS 9:0 i przegrywając z Sie 
mianowiczanką na jej terenie 0:1. 
Ten ostatni mecz, trwający zaled- 
wie 55 minut, adbywał się w naj- 
gorszych warunkach terenowych. 
Z formy jaką zawodnicy wykazali 
w tych dwóch spotkaniach jestem 
całkowicie zadowolony. - 


— Jak wyglądać 
roczny skład jedenastki 
Ruchu? 


" 

— Zasadniczo nie będzie się on 
wiele różnił od zeszłorocznego ze- 
stawienia. W bramce grywać będa 
na zraianę Brom i Szeją, który 
przyszedł do naszego klubu z „Sie- 
mianowiczanki”. Linię obrohy two 
rzyć będą Gebur i Morys przysu- 
nięty do tej formacji z ataku, a 


będzie tego- 
ligowej 


Gwardia Bydgoszcz 
organizuje miedzypanstwowe 
imprezy tenisowe . 


BYDGOSZCZ. Na kortach te- 
nisowych ZS „Gwardia” .w Byd- 
goszczy odbędzie się w roku 
bieżącym kilka interesujących 
imprez o charakterze ogólnopol- 
skim 1 międzynarodowym. 


Otwarcie sezonu tenisowego 


26 maja meczem międzymiasto- 
wym Bydgoszcz—Poznań. W dn. 


iceimistrz Polski Gwardia-Wista 


| 
bydgoskiej  „Gwardii* nastąpi 


odkrywa. swoje karty ligowe. 


Wicemistrz Polski 
ZS Gwardia'Wisłą 93 2 miesięcy 
pod okiem trenera Kuchynki 
pilnie przygotowuje się do nad- 
chodzących ciężkich walk ligo- 
wych. Zrezygnhowawszy z zapra- 
wy zimoweł, prowadzonej w zam- 
kniętej salı gimnastycznej, 
pierwsza drużyna ZS Gwardia/ 
Wisla począwszy od 15 stycznia 
br. dwa razy .w tygodniu, we 
wtorki czwartki trenuje bez 
wzelędu na pogodę, tylko na 


KRAKÓW. 


S 


należycie wvkorzystata przerwe zimowa 


PRZEMYŚL. Przedwojenna 
»wieczna« kandydatka do ligi — 
przemyska Połomia znalazla się 
wreszcie w |Il-giej lidze. 

Piłkarze Polonii występować 
już będą w tegorocznych  roz- 
grywkach pod nazwą Gwardia- 
Polonia, gdyż fuzja z tym zrze- 
szeniem jest już faktem niema! 
‘dokonanym. 

Kierownik sekcji ob. Thier 
Marian wraz z trenerem Wę- 
grem Power Palotay, ustalili już 
w głównych zarysach skład dru 
żyny. jaka bronić będzie barw 
tegorocznych 
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Gwardti-Polonii w 
mistrzastwarh j : 
W bramce wyslępować będą: . 


Kiszka į Mańkowski jako rezer- 
wa, w obronie: Klein i Kaczen- 


ko oraz rez. Kowalski II, w po- 
mocy: Rodzeń, Duchoń, Filipo- 
wiez rez Sabat II i Sabat l, w 
ataku.: Droń. Laba, Landa, Pod 
wysżyński, Szurkowski, reż, Ta 
worski II. 

Zmiany bedą nieznaczne w po- 


równaniu 2 rokiem ubiegłym, 
gdyż niemal cała drużyna to 
młodzi chłopey — wychowanko- 
wię klubu, rokujący dużą na- 
dzieję na najbltższą przysz!tość. 


7' zeszłorocznych piłkarzy tei 
drużyny. brak hędzie jedynie o0- 
brońcy Paški, który przeniósł 
się na studia do Poznania, gdzie 
zgłosił swój akce: do Warty. oraz 


kier. ataku Wojtanowskiegu. 
Ostatni przeniósł sie do Trze- 
bini. 


i; fotay i już 


W sezonie jedenastka ligowa 
wzmocniona będzie  najpraw- 
depodobniej graczami © miej- 
scowego, czołowego klubu »Ae 


klasowego który ma się wkrót- 
ce rozwiązać — SKS Czuwaj, 
(Przyp. red.) j 


Drużyna przygotowała się do 
tegorocznych spotkań mistrzow- 
skich bardzo solidnie. . przepro- 
wadzając zaprawę zimową w ha 
li sportowej Woj Ośr. KF. pod 
okiem trenera Wegra Power Pa 
pierwsze spotkanie 
tow. rozegrane z rzemieślnikumi 
'ugacczni: że jedenastka Polonii 


j iest w bardzo dobrej kondycji: fi- 
l) 


zycznej i bardzo podciągnęła się 
technicznie. 


| 


1 


boisku. Zdaje sie, że pod tym 
względem  Wisła/Gwardia jest 
jedyną chyba drużyną w Polsce. 

„Kierownikiem ‘drużyny jest 


ponownie wybrany na walnym 
zebraniu sekcji piłki nożnej 
Tadeusz Paudyn. Udziela on nam 
n% całą gotowością wszelkich in- 
formacji, dotyczących ukochanej 
przez niego jedenastki „czerwo- 
nych”.- 5 ; 

Żasadniezych zmian nie będzie 
w ligowym zespole ZS Gwar- 
dia/Wisła, Zaledwie trzy nowe 
nazwiska uzupełniają zeszłorocz- 
ną drużynę: bramkarz Kurkie- 
wicz z  Prokocimia, pomocnik 
Dudek Mieczysław ze Zwierzy- 
nieckiego KS i napastnik Fecz- 
ko Aleksander z OMTUR Ol- 
kusz resztą to stara wiślana 
gwardia, a więc: 

bramkarz: Jurowicz Jerzy, 

obrońcy: Kubik Tadeusz i Fla- 
nek Stanisław, 

pomecnicy: bracia Wapiennt- 
kowie Jan i Adam. Legutko 
Tadeusz, Łyko Andrzej j mgr 
Filek Michał. który poddał się 
ostatnio operacji łękotki. Ope- 
racja przeprowadzona przez prof. 
Zarembę i dr Bochenka udała 
się znakomicie i mgr. Filek prze- 
bywający obecnie na rekonwa- 


lescenecji w Zakopanem za 2 
miesiace bedzie mógł grać w pił- 
kę nożna. 

Napastniev; Cisowski Kazi- 
mierz. Giergiel Władysiaw thar- 
dzo w'lnie trenuje). Gracz M €- 
czysław. Rupa Misezysław An 
mon TóraF, 

Tak przedstaw'ać się bedzie 


zespół ligowy wicemistrza Pol- 


| świetne, toteż w dniu 20 bm. 


, 


| "Polskiego 


ski w roku 1949. Być może, że 
zasilą go jeszcze inne nazwiska, 
ale o tym nam na razie kierow- 
nik Paudyn nie powiedział. W 
każdym razie duch w drużynie 
jest doskonały, samopoczucie 


Gwardia/Wisła ruszy do boju 
z pełnym impetem i z wielką 
wiarą w swoje żywotne siły, 


W niedziele Worła gra z Pomorzaninem Torun | 
ZZK Poznan z Ostrowie 


POZNAŃ. W ub. niedzielę z po- 
wodu dużych opadów śnieżnych 


NOWE WŁADZE PZM 


WARSZAWA. Walne zebranie 
Związku Motocyklo- 
wego w liczbie 150 delegatów 
z 63 klubów wybrało nowy za- 
rząd w składzie następującym: 
dyr. Askanas. wiceprezes 
Kossowski )Legia War- 
prezes Kossowski („Ległi” War- 
szawa), wiceprezes administra- 
cyjny ~> mjr, Krupiński (PKM 
Warszawa). sekretarz  Kerpala 
Start? Warszawa) skarbnik 
Lewandowski (PKM Warszawa). 
kapitan sportowy — mjr. Boczoń 
Unia” Poznań), kapitan tury- 
styczny — S. Grabowski (..Okę- 
cie” Warszawa), przewodniczący 
komisji technicznej inż, Sə- 
kołowski (PKM Warszawa). ref. 
prasowy kpt. Lewandowski, 
gospodarz — Marciniak Człon- 
kami zarządu zostali: mir Szu- 
mowski, adw Perzyński, mjr 
Zajczyk, Salach, 


DRABIŃSKI TRENUJE „PAFA- 


l 


Lu LLA 


jeko rezerwowi pozostają jeszcze 
Glsza j Oslizłok, były gracz AKS 
Mikołów. W tym miejscu pragnę 
stwierdzić, że pogłoski o 1zeko- 
inym przejściu do Ruchu reprezen- 
tacyjnego obrońcy Śląska Siwege 


(Folonia Piekary), były co naje 
mniej przedwczesne... 
W pomocy zagrają  Suszczyk, 


Bartyla i nasz wychowunek, junior 
Fryc. Pozostaje tu jeszcze Bomba, 
którego również będziemy wyko- 
rzystywać. 

W napadzie nie przewidujemy 
żadnych zmian. Przynajmniej na 
razie. Kwintet ofensywny stanowić 
więc będą: Kubicki Cebula — 
Alszer = Cieślik Przecherka. 
Trójka: Fuchs, Żutek i obiecujący 
junior Rurański stanowi żelazne u- 
zupełnienig tormacji ofensywnej. 
Z A-klasowego PZS-u Gliwice zgło 
sił akoes do Ruchu środkowy na- 
pestnik Pańkow, z którego rów- 
nież zamierzamy skorzystać, w 
pierwszej jedenastce, 

— Kto będzie ostatnim egzamina 
torem Ruchu przed mistrzostwami 
ligi? 

— W „zasadzie na nadchodzącą 
niedzielę, 13 bm. zakontraktowany 
mieliśmy mecz z Naprzodem Li- 
piny na własnym boisku. Ponieważ 
jednak musimy je przygotować 
odpowiednio do pierwszego . mi- 
strzowskiego meczu z bytomską 
Folonią, ze spotkania z Naprzodem 
musieliśmy zrezygnować. Otrzy- 
meliśmy natomiast propozycję przy 
jazdu do Łodzi na mecz z tam- 
tejszym Widzewem. Czekamy 
obecnie na potwierdzenie warun= 
ków, 


* w * 


Wywiad byłby 
gdybyśmy” nie zadali pytania naj- 
bardziej interesującego zwolenni- 
ków Ruchu jak kierownictwo 
Elubn ocenia szanse drużyny w te 
gorocznych rozgrywkach ligowych? 

Pan Trójca dał na nie powścią- 
iiwą i w pewnym stopniu pośred- 
nią odpowiedź, w której usłysze- 
liśmy, że wprawdzie można pole- 
gać na drużynie ligowej, że nie za- 
wiedzie ona swych sympatyków, 
ale przecież „piłka jest okrągła”... 


(JG) 


5 czerwca „Gwardia” (Bydgoszcz) 
spotka się z MKS (Sopot), w dn. 
16 czerwca — z „Cuiavią” (Ino- 
wrocław), 
mecz  międzymiastowy 
cin—Bydgoszcz, 30—31 


Szcze- 
lipca 


mecz Polska Północna — Polska | 


Centralna, 17—18 sierpnia indy- 
widuatne mistrzostwa Pomorza. 

Ponadto Polski Zwiazek Teni- 
sowy powierzył „Gwardii or- 
ganizację międzypaństwowego 
meczu tenisowego 
Szwecja oraz Polska Północna— 
Rumunia, wzgl. ZSRR, a po mi- 
strzostwach Polski między 
narodowe mistrzostwa miasta 
Bydgoszczy. Terminy tych im- 
prez ustalone zostaną w okresie 
późniejszym. i 
e e a o E dw 


WAG” ; 

Wrocław.  Nowozaangażowany - 
trener PZPN Drabiński przyje- 
chal do Wrocławia, w celu do- 
szkolenia piłkarzy DOZPN. W. 
chwili obecnej terner Drabiński | 


prowadzi codziennie treningi 
piłkarzy 2-goligowej drużyny 
„Palawagu”. 


t 
rozegrany został tylko jeczn mecz | 
piłkarski w Wielkopolsce. Jak po- 
dawaliśmy ZZK grał z Prosną Ka- 
lisz w Kaliszu i wygrał 5:0 (5:0). 
W drużynie kolejarzy wystąpił po- 
raz pierwszy  Czapczyk, którego 
„debiut“ był w pełni udany. Czap: | 
czyk był inicjatorem i współauto: 
rem wszystkich 5-ciu bramek, któ* 
re padły ze strzałów Anioły (4) i 
Kołtuniaka. Prosnę od wyższej po* 


rażki uratował bramkarz oraz 
dobrze grająca obrona. 2 
W nadchodzącą niedzielę ZZK 


grać będzie w Ostrowie z H-goligo 


wą Ostrovią. 

Dużo trudniejsze zadanie czeka 
poznańską Warte w spotkaniu Z 
Pombrzaninem, który uważany jesť 
za jędnego z  najpoważniejszych 
pretendentów do zdobycia pierwsz? 
go miejsca w grupie północnej Il. 
ligi Mecz rozegrany zostanie na 
bo'sku- Warty. L) 


x Piikarze Piasta Gliwice prz 
bvwajs obecnie na dwutygodnio* 
wym »bozie kondycyjnym " 
Szczyrku. 
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3 lipca odbędzie się 


Polska — 
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DZENALKI PRASKIE 


e wspólpracy 
Sportowej 


POLSKI CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA. Stołeczne dzienniki 
czeskie omawiają w rubrykach 
sportowych dotychczasowy roz- 
wój stosunków polska - czecho 
słowackich w dziedzinie sportu 
i wychowania fizycznego.  „lLl- 
DOWE NOWINY* podkreśla ją, 
iż w tej dziedzinie doszło do 
jak  najściślejszej wspólpracy 
polsko - czechosłowackiej. Sze- 
reg wielkich imprez sporlowych 
zorganizowanych na terenie Pol- 
ski i Czechosłowacji potwierdzi- 
ło fakt, iż na polu sportu i wy- 
chowania fizycznego obydwa 
kraje uczyniły wielki krok na- 
przód. 


Dziennik „SVOBODNE SLO- 


VO* omawia przebieg zawo- 
dów narciarskich (o „Puchar 
Talr“ w Zakopanem i siwlerdza 


iż odbyły się one pod znakiem 
przyjażni i braterstwa sportow- 
ców polskich i czechosłowackich 
którzy uczynili wiele dla sprawy 
zbliżenia obu narodów. 


Dziennik „PRACE“ wita przed 
stawicieli sportu polskiego, któ 
rzy w Tygodniu Przyjaźni Pol- 
sko - Czechosłowackiej gościć 
bedą w Republice i wyraża ży- 
czenie, aby pobyt ich przyczynił 
się do dalszego pogłęb'enia praw 
dziwego braterstwa, łączącego 
oba narody. 


GL 


JGZYK LEWI 


GKI SZLIFUJE 


-_ FORMĘ NASZYCH REPREZENTANTEK 
na mecz gimnastyczny 
Z CSR W KRAKOWIE 


KRARÓW. W ramach Tygod- 
nia Przyjaźni Polsko-Czechosło- 
wackiej w niedzielę dnia 13 bm. 
rozegrany zostanie w Krakowie 
międzypaństwowy mecz gimna. 
styczny pomiędzy reprezentacja- 
mi kobiecymi | Czechosłowacjł 
i Polski, Będzie to w historii 
polskiego sportu gimnastycznego 
pierwsze tego rodzaju spotkanie 
Mecz obejmować będzie ćwicze 
nia dowolne na wszystkich przy- 


rządach (kółka, poręcze, równo- 
ważnia, skoki oraz ćwiczenia 
wolne). Obydwie reprezentacje 


wystawiają po 8 zawodniczek, 
z których sześć tworzyć będzie. 
właściwą drużynę narodową. 

Jak wiadomo gimnastyczki Cze 
chosłowacji zdobyły na Olimnia- 
dzie w Londynie złoty medal i 
pierwsze miejsce przed Węgrami 
i USA, Do Krakowa, doceniając 
ważność spotkania, przysyłają 
bardzo silną drużynę, o ile nie 
nawet olimpijską, 


Hokeiści krakowskiej Wisły 


pokonani w Siemianowicach 


SIEMIANOWICZANKA — WISŁA | 


GWARDIA (RKRAKÓRYV) 

: 5:2 (2:1, 1:1, 2:0) 

SIEMIANOWICE., Ruchliwi ho- 
keiści Siemianowiczanki wykorzy- 
stali niespodziewane obniżenie tem 
peratury i rozegrali w ubiegly wto- 
rek towarzyskie spotkanie z kra- 
kowską Wisłą, wygrywając pewnie 
BEN, ŚL ZA 

Przebieg meczu potwierdził, że 
polityka oparcia zespołu na junio- 
rach zaczyna już wydawać owoce. 
Gospodarze górowkli przede wszyst 
kim szybkością i większym wyrów- 
naniem zespołu, Ponadto wspaniałą 
formą zabłysnął u nich Ziaja — 
strzelec  wszysikich bramek, Po 
za nim na wyróżnionie zasługują 
"jeszcze bramkarz Węgrzyn. klore- 
go interwencje były zdecydowane 
oraz doskonałe zapowiadający się 
obreńca Imiolczyk. 


Wisła zawiodła przede wszystkim 
kondycyjnie. Do wysokiej cyfrowo 
porażki przyczynił się brak bram- 
karza Bleńka, którego musiał nic- 
spodziewanie zastąpić kierownik 
drużyny Wójcik — puszczając dwa 


Dalekie į niegrożne strzały Ziaji. 
U krakowian najlepsi byli wete- 
ran Sokolowski į Piekarz 


Spotkanie przez obie drużyny 
Prowadzone było fair i stało na 
zupełnie dobrym pez omie. Utrud- 
niał je jednak stale pogarszający 
Się z tercji na tercję stan lodu i 
pod koniec grano miejscami na 
wodzie. Widzów około 1500, 


LESP 


Prowadzenie dla Wisłv zdobył w 
18 min. Kowalski z zamieszania 
podbramkowego. Wyrównał po błę- 
dzie Petera Ziaja w 17 min. Daleki 
strzał tegoż gracza w 19 min. pu- 
szcza fatalnie zaskoczony Wójcik. 
'W drugiej tercji gra jest wyrów- 
nana, a strzelcami są Ziaja w 12 
i Dziubiński w 17 min W ostatnim 
okresie gry Wisła wyrażnie opada 
na siłach i miejscowi przeważają 
stale, uzyskując dwie bramki z so- 
lowych akcji Ziaji w 6 i 13 min 

Sędziował red. J. Zarzycki z Ka- 
towie. ` 


Szanse Polski są w tym me- 
czu ininimalne. Niemniej jednak 
Polską przygotowuje się bardzo 
poważnie do tego spotkania. Od 
24 lutego trwa obóz kondycyjny 
w Krakowie, którego kierowni- 
kiem jest znany instruktor gim- 
nastyczny, olimpijczyk, mgr Je- 
rzy Lewicki. 
wają i bardzo pilnie trenują (co- 
dziennie od godz. 8 do 14-tej) 
zawodniczki z całej Polski. De- 


NOWY ETAP 


W ROZWOJU PIĘSCIARSTWA 


Na obozie ASTA 


bicka Barbara z Warszawy, Ka- 
nikowska Władysława i Łukom- 
ska Urszula 2 Poznania, Kurzan- 
ka Janina i Pliszówna Krystyna 
ze Śląska eraz część krakowia- 
nek z mistrzynią į wicemistrzy- 
nią Polski na czele: Kurek Ma- 
ria, Rakoczy Helena, Reindl Ma- 
ria, Krekay Janina, Nowińska 
Barbara, Krupianka Zofia, 
Przewidziana 
Polski Rcincl, będzie się musiała 
w bieżącym tygodniu niestety pod 
dać operacii przedawnionego pęk 
nięcia rzepki (połączonego z wy- 
lewem krwi), totez jej brak w dru- 
żynie polskiej będzie bardzo po- 
ważnym osłabieniem. Operacja 
Reindlowej jest jednak konieczna 
gdyż tak zadecydował w ub, pią- 


WIELKOPOLSKI 


Poznań przed wojną twierdzą boksu polskiego znów będzie twierdzą. 


Poziuań był przez wiele lat twierdzą polskiego pieściarstwa. 


Pu 


wojnie utracił swą hegemonę ale nie zmniejszyla się popularność lego 


sportu. 


Nada! zajmuje on po piłce nożnej czołowe miejsce. 


Boks wielkopolski zdobył sobe w esłalnich latach nową szeroką 


baze. 
cje, ogarnęlo szkoly, 
ta ostatnia, 
nowe, wspaniałe perspektywy. 


Z sal kilku klubów poznańskich, pięściarstwo wyszło na prowin- 
zakłady pracy, wdarło się na wieś. 
słala troską działaczy, 
Materiał ludzki jest wspaniały. 


Szczególiiie 
atwiera przed boksem W elsopolski 
Trzeba 


tylko na weś dostarczyć odpowiednia ilość sprzętu i wysłać w teren. 
M ç 


instruktorów, (renerów. 


Q rezultaty nie trzeba się kłopolać. 
Poznań nieprzerwanie marzy o odzyskaniu utraconej pozycji. 


Zwrócił się więc frontem do wsi, gdzie ma nadzieję zaczerpnąć nn- 
wych sł, wzbogacić się o nowe ialunty, które pomogą wysunąć poz- 
nańiski boks na dawne, czotowe miejsce. 


llgstrac ją rozwoju boksu na prowin t szono 118 zawodników, na słarcie 
cji poznańskiej są oslatnie mistrzo | 


stwa indywidualne okręgu. Do fi- 
nałów przedoslało się tylko 10 bok 
serów z Poznania, a aż 22 z lere- 
nu województwa Ta inwazja pro- 
wincji nie zmartwiła jednak kierow 
ków boksu. 

Do tegorocznych mistrzostw zgło 


p TT A AAA TE a 


Sytuacja w zagłębiowskiej klosie „A 
po komasacii xiubów 


SOSNOWIEC. W związku z do- 


konang komasacija klubów  snorto 
wych na terenie Zaglęebia ulegnie 
„ównież zmianie skład klubowy 


poszczególnych klas ZOZPN. 

W klasie „A“ np. grać będą na: 
slępujące zespoły: Metal Sosnowiec 
Metal Będzin, Metal Dąbrowa. 
Górnik Czeladź, Gwardia Piaski 
Związkowiec - Będzin, CA? ię 
Olkusz, Górnik Sosnowiec i Górnik 
Będz n. 

Jak widzimy liczbowo zagłębiow- 
ska kl „A pomniejszyla się 0 ie 
den zespół (Czarni Sosnowiec 
łączyli się z Unią i tworzą 
Metal)eę 


| 
| 


A A AE WE AE mea 


EY BYLY SLAB 


Rozgrywki mistrzowskie rozpoczy 
nają się o ile dopiszą warunki — 
27 bm, 

* 


* * 


x Najpoważnieszym kandydateni 
do tytułu mistrza Zagłębia w piles 
nożnej jest Z5 Motal | Sosnówieg, 
Do mistrzostw zmontował b. silna 
drużynę. W bramce Metalu grać 
będą Powązka, Maj i Dziurowicz, 
na obronie: Tomecki, Wiśniewski i 
Musiał, w pomocy Huras, Strauch, 
Klimowicz, Zieliński a w napadzie 
Krajewski, Grządziel, Słota, Ma- 


jewski, Macuga. 
4 A 


Utalentowanej młodzieży - b. dużo 
Po g'm.nacjach koszykarzy 
W KATOWICACH 


Katowice. Kapitan związkowy ko- 
szykówki Patrzykont pilnie śledził 
katówickie półfinały 1 co chwila 
wyciągał „kapitański notes” zapisu- 
jac w nim nazwiska dobrze zapowia 
dających się zawodników. 

Dowodzi to że koszykówka na 
froncie A klasy 'robi nareszcie po- 
stępy. 

Kim są ci „szczęśliwcy” pozostanie 
na razie tajemnica z powodów peda- 
Eogicznych, Utalentowane jednostki 
Są jeszcze bardzo młode 1 istnieje 
obawą aby im jak się to mówi „nie 
przewróciło w głowle” i nie przesta 
li nad sobą pracować. Zdradzić mo- 
żemy tylko. że lista jest dość długa 
t obejmuje wiele nazwisk 
POMONZANIN BYŁ BEZRKONKU- 

RENCYJNY 

Turniej katowieki przebiegał na 5- 

gól planówo a faworyci zwyciężali 


Niespodziewaną i to dość dotkliwa 
porase odniosła YMCA Warszawa 
przegrywajac z AZS 32:14 Pozostałe 


Spotkania nie przyniosły rewelacji 
Najlepszą drużyną był bezsprzecze 
nie toruński POMORZANIN który 
mimo że jest zespołem A klasowym 


(chyba już niedługo) musi być zali- 
czony do naszej ekstraklasy koszyko 
wej. Zwycięstwa odnosili toruńczycy 
w sposób bezapełacyiny nie budzący 
żadnych zastrzeżeń, Znać na nich 
dobrą szkołę, co jest zasługą trene- 
ra Patrzykonta który opiekuje się 
tym zespołem. 

Pomorzanin dobry technicznie i 
taktycznie nie bawi się w koronko- 
wą robotę, śmiało atakuje a celne 
strzały całego zespołu kończą niemal 
każdą akcję 

Musimy podkreślić 
re maniery” oraz 
krę tej drużyny 


„dab- 
fair 


rownież 
nadzwyczaj 


Drugą tokate mimo ANE 
naszym zdaniem porażki przyznaje 
my YMCE z Warszawy Ymciarzeę 5a 
zespałem technicznym ale maja wiel 
ką wadę której koniecznie muszą sie 


punktów Nauka ich jednak nie jest 


wyzbyć Jest nią zbyt wielka vew- 
ność siebie która ub r kosztowa a 
ich przegraną z ketowickn. AZS cu. 
zespołem ustępulacym im  wyraśii © 
pad kazdym wzejędetn. 

Warszawiacy okazali sie zespołem 
bardzo wyrównanym bez słabych *| 


zakończona i muszą sobie przyswo- 
ié lepiej sposoby rozętywania, 

W mieczu z AZS-em który zastosa- 
wał system obrony i ataku w plątkę 
Ymciarze nie potrafili rozyryść tego 
problemu i zeszli z Loiski pokonani 
tracąc miejsce w rozurywx<ach fina- 
łowych w Grudziądzu na rzecz Ostro 
vii. 


LEPSZA DYSPOZYCJA STRZAŁO- 
WA |] SZCZĘŚCIE DECYDOWAŁY 
O DALSZYCH MIE: SCACH 


Reszta drużyn poztomem nie odble 
gała od przeciętności i w poszczegól 
nych meczach wvnik  nzalezniony 
był od lepszej d+spo.ycji strzałowej 

Na pierwszym miejscu stawiamy 
ZZR Ostrovia siora 2 meczu na 
mecz wybitnie się ooprawiał» AZS 
Katowice jest zespołem nadzwyczaj 
ambitnym napastnicy niezle mają 
ostrzelany kosz alę zawodzą taktycz 
nie Również kierownictwo tego ze- 
społu robiło bardzo  uieszczęśliwe 
zawodnikow w ABY: 
7e vkreg -do'maślą- 

hył przez 
Mistrz AZS 
w Katowicach. 


Ziwany 

Załować nalsży 
ski 
mlstryn 


czasie 


wice- 
zjawił 
ale do 
zostac dopuszczony po- 
nieważ uprzednio zrezygnował 7 bra 
kr funduszów 

YMCA Reskin bezsproecznie 
vajsłąabszynu turpis 
Sędziowanie w tym`roku na pozio 
mie, ZĘ 


reurezZeNIiO WANA 
YMCA 
öle Coprawda 


turnieju nie 


były 
uUrszynawi 


słaneło jednak tylko 77. Walki 
eliminacyjne wyłoniły 382-u Ñnalis- 


(ów. 


W finałach, które rozpoczną 
dniu il-go bm. i lrwaćc będą 
do niedzeli l3-go marca w Hali 
Izby Przemysłowo - Handlowej, 
ujrzymy zawodników  następują- 
tych miast i klubów: Stelli i ZZK- 
Gniezno. (iorzawii z Gorzowa, Srem 
su ego Klubu Sporiowego. Ośtrovii, 


się 


w 


Wiokiiarza Kalisza, Szamelulskie 
RO Klubu Sportowego  Orkanu 
temecnie Qwardia) z Krotoszyna, 
i przedstawicieli Poznania: Warty, 
ZZK HCP 1 Zjednoczonych. — 
Najliczniej wystąpią w finałach 


bokserzy „Warty“ i „„Włókniarza 


Wobec tak masowego 
linaiach reprezentantów ` prowincji, 
dość cznie zapowiada się udzia 
symipatyków boksu zamiejscowych 
którzy zjada nie tylka po to, by 
yć świadkaiii walk, ale i dopingo 
wać swych zawodników. 


udziału w 


Walki odbędą się nowym syste 
mem, „każdy z każdym. Nalezy 
przypuszczać, że w ten sposób unik 
nie się przypadkowości w wyłonieniu 
mistrza okręgu, co w większym lub 
mniejszym stopniu ciążyło nad tego 
rodzaju zawodami. 


W dotychczasowej punktacji in- 
dywidualnych mistrzostw bokser- 
skich Wie.kopalski sklasyfikowano 
i7 klubów. Na czele kroczy 
I) Waria“ z 20 pkt, 2) Włókniarz 
lt, 3) Gorzovia i Ostrovia po 13 
Stella i HCP po 12, Zjednoczeni - 
Poznań 9, Szamotulski KS 8, ZZK 
Poznań 7. Gwardia - Poznań i ZZK 
— Gniezno 6, Sremski KS 5, Orkan 
— Krotoszyn 3, Obra — Zbaszyn 


3, Dah — Poznań 2 oraz Obra — 
Kościan i Gwardia — Mogilno po 
| pkt. 


W rozgrywkach o mistrzostwo 
drużynowe w klasie „B* 
grup stanęli „Zjednoczeni“ — Po- 
znań i „Warta Ib“. Drużyny le 
rozegrają 'decydujące spotkanie o 


na czele 


do reprezentacji: 


| 
| 


tek znany krakowski specjalista- 
chirurg prof. dr Zaremba, ktory 
też będzie Reindlową  operoweł. 


Mecz gimnastyczny CSR — Pol 
ska, który budzi ogromne zainie- 
resowanie w Krzkowie, odbędzie 
sie na sali WURF, przy ul. Ma- 
nifestu Lipcowego a początek va- 
wodów wyznaczong na godz. 17. 


Kalegiurn sędziowskie składać 
sie będzie z 2 Czeszek i 2 Folek. 
Ze strony Polski sędziować be- 
da: Karczmarczykowa z Warsza- 
wy i Skirlińska ż Krakowa. O- 
'bóz kondycyjny zamknięty zosta- 
nie w piątek. Do reprezentacji 
przewidziane są: Kurek, Rakoczy, 
Nowińsku, FKrupiunka  Krokay, 
Dębicka. Kanikowska, Łukomska. 


tytuł mistrza w dniach 19 marca 
9 kwietnia br. „Ziednoczeni” wi 
awans do klasy „A“  zapewnony. 
Jesi bardzo prawdopodobne, że 1 
dalsze zespoły zaawansują do klasy 
wyższej, gdyz Wydziar Sportowy 
POZ wystapi na najblizszym Wa! 
nym Zpgromadzenu z Wioski a 
powiekszenie klasy „A“ do.10 ze- 
spolów 


Wobec awansu dwóch drużyn do 
drugiej Ligi Pańsiwowej Warty i 
ZZK — rezerwy tvch kluhów wej: 
dą do klasy „„A” automatycznie » 


Na wstępe  zaznaczylśmy, że 
boks ogaruał sznoty 1 zakłady pra- 
cy.  lMiouzież robotnicza Osśradka 
Szkolenia Zawodowego przy Zakla 
duch H. Cegielski, dającą przykład 
w  Lwórczym ws; dzawódnictw e 
pracy, ! leraz ledua z pierwszych 
day do uiiasowienia sporiu bok- 
sersziego. 


Pa przeszło. pięciom'esięcznym 
kursie pod sprawnym okiem in- 
siruktora Szuiczyńskiego oraz mgr 
J. Kowalskiego, do walk zostało za 
kwal fikowanych 52-u zawodników 
od wagi papierowej do półciężkiej. 
Młodzi chłopcy walczyli bardzo bo 
jowo, ambitne, z wielkim zacię- 
ciem. Wielu z nich wykazało wcale 
dobre opanowanie techniczne. 


W wyniku rozegranych finałów 
zaszczytne tytuły „mistrzów* zdo- 
byli: Nowicki przed Lubierskim, 
Sternal przed Rzepczyńskim, Dur- 
czak przed Ferischem, Małuszew- 
ski przed Kamyszkiem, Korcz przed 
Luchą, Sirzykała w wadze średnie: 
wygral w. o. (przeciwnik nie SLANG 
do valki), Pokryka przed Felcenen 
i Mikołajczak przed Sobkowiakie. 


| 


Jeszcze raz 
Rodak 


Żaden z pięściarzy reprezen- 
tacyjnych nie był w ciągu ostat 
nich 2 lat obiektem takiego za- 
interesowania władz 4  opinit 
sportowej, jak dwukrotny 


' mistrz Polski wagi lekkiej — 


Karol Rodak. Wydawać by siz 
moglo, że w boksie powsiał już 
problem Rodaka, że zwłaszcza 
na terenie Śląska problem ten, 
spędza sen z powiek działaczy. 

Ostu:nio Rodak znów wypły 
nul na stół obrad, badań, do 
chvdeeń. -Rzecz jasna, na tym 
ile powstała atmosfera najroz- 
muitszych wersji, plotek, ko- 
mentarzy, w której bynajmniej 
dobrze nie czują się ami dzia- 
lacze, ami sam Rodak. 

Zawodnik ten nie stawił sig 
na międzypaństwowy mecz z 
Węgrami rozegrany w niedzielę 
2i-go Intego we Wrocławiu. 
PZB zawiesil Rodaka, poleca- 
jąc Siyskiemu OZB przeprowa 
dzić dochodzenie w taj spra- 
wie: J 

W ub. pomedziałekh Rodak 
stawił się w sekretariacie zwią 
zku. £ wyjaśnicń jego wynika- 
to, że: 

1. Rodak był do meczu ab- 
sołulnie nieprzygotowany, miał 
4 kg nadwagi. 

3. Otrzymał zawiadomienie 
o cbowiągku startowania na 8 
dni przed terminem, co: wyłt= 

zao jego zdaniem sarówno 
przygotowanie do  spatkunia, 
Jak i zrzucenie naawdyt. 

3. Radak wysoko cen: klase 
Buduia, mie chciał z nim prze- 
grać, co w tych warunkach u- 
ważcł zu nieuniknione. 

Bokser śląski odpowiedzici 
więc telegraficznic na weżwa- 
nie kapitana spogtowcgo PZE 
że do Wrocławia nic przyjedz 


Takie jest zestawienie fuai- 


tów. Rzeczą PZB będzie teraz 


określić ile jest winy w posig- 
powaniu Rodaka od strony 
formalnej, ile w tym postęp- 
wcniu jest ewentualnej złej w? 
li i jakie elementy uboczne 
wpłynęły na nieobecność nasza 
go reprezentanta we W rocła- 
wim, 

Ilu ludzi interesuje się nią i 
zna tę sprawę, tyle jest o niej 
zdań. Wydaje nam się, że bę- 
dzie słuszne nie powiększać ar- 
chiwum oznaczone nazwiskiem 
Rodaka, dalszymi komentarza- 
mi. Dołączymy tylko do nie- 
go decyzję PZB. 
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Ósemka Czestochowy 
ma mecz z Łodzia 


CZĘSTOCHOWA. W dniu 20 
bm. ósemka Częstochowy odbę- 
dzie swoje czwarte w tym sezo- 
nie spotkanie reprezentacyjne, a 
jej przeciwnikiem będzię ógem- 
ka z Łodzi. 

Po ostatniej porażcę.z Krako- 
wem kapitan związkowy Cz.OZB 
ob. Wolnowski postanowił po- 
czynić zmiany w składzie Czę- 
stochowy Przede wszystkim de- 
gradacja spotka Chudego, który 
zostame zastąpiony przez mło- 
dego 1 obiecującego pięściarza 
Warty Kapitwiskiego W wa- 
dze ciężkiej zamiast Kurka 
z Ludwikowa walczyć będzie 
„Częstochowski Molina Toro" 
Myga, który po dłuższej przer- 
wie przystąpił na powrót do so- 
lidnych treningów. Rozważana 
jest także ewentualność wysta- 
wienia Barana z Gwardij kielec- 


Finalowe spotkania seniorów a indtvw dualne 
mistrzostwo Szczecina w boksie 


BZCZECIN. W dniach 12 | 13 bie- 
żącego miesiąca odbędą się w Szczec: 
nie finałowe spotkania seniorów o in 
dyw.dua!ne mistrzostwo w boksie. 

W walkach eliminacyjnych. Które 
odhyły się w dniach $ 5 i 6 bm. zwy 
<«ięstwa odnieśli w wadze muszej: 
Gross I] į Jarząbek (obaj z Pocatow- 


ca) W koguciej: Gross I (Pocztowiec) 
i Jareck; (Błolc:tn:) W piórkowej: 
Stopa * Kaziełek — (Gwardia Szcze- 


cin) W lekkiej: Wrzos (Odra) 1 Sa- 
dawski — Sztorm) W półśredniej: 
Górsk: (Odra) , Kowalczyk (Gwardia) 
W średniej: A'nbroż (Sztorm) ij Ka- 
czorowski (Błękitni) W półcłężkieji 
Malik (Sz'arm) 1 Pazórek Gwardia). 
W ciężkiej Rutkowski (Sztorm) i 
Kniewski (Błękitni) 

Wymienieni zawodnicy walczyć be- 
da o tytuł mistrza 1 spolkają się W 


finale z pieściarzami sruby słupskiej 


O O O A E A E 


l osiatnie chwili telefonem z PIHL 


Zarząd PZHL dulszym ciągu ba 
da i sonduje możliwości przeprowa- 
dzenia mistryostw i mamy nadzieje. 
ze rozwiąże trudności Oby tylka Fala 
amna utrzymała się przez najbliższe 
dni. . 

W ostatniej chwili dowiedzieliś- 


wW 


my stę nieoficjalnie. że mistrzostwa 
w razie zlych warunków- lodowych 
w Warszawie zostaną rozegrane 
jeziorze w Porabee D tad brak 

botwierdzenia tej w 1domośc' 
nie wp'ywa to jednak zupełnie 
na nasze uwagi przedturniejowe. 


na 
jest 


l 


kiej zamiast Berga, który nie 
wykazuje oslatnio nadzwyczuą- 
nej formy. W sprawie tej zre- 
sztą kapitan związkowy poweż- 
mie jeszcze ostateczne postano- 


wienie. Poważnie wzmocni Czę- 
stochowę Kubicki I, który na 
skutek uczestnictwa w kursie 


Gwardii nie mógł walczyć BBR 
ciwko Krakowowi. 


Osemka Częstochowy wystąpi 
tedy przeciwko Łodzi w nastę- 


pującym składzie: musza — 
Zwierzchlejski (Brygada, kogu- 
cia — Szpryngiel, piórkowa — 


Dslangiewicz (obaj z Domu Kul- 
tury), lekka — Kapitański (War- 
ta), półśrednia — Trzepizur (Dom 
Kultury), średnia Baran 
(Gwardia) lub Berg (Brygada), 
półciężkąa — Kubicki II (Gwar- 
dia), ciężka — Myga (Brygada). 


= ZZ ZĘ 


BOBSLEYOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 

WROCŁAW W Karpaczu odby- 
ły sie bobsleyowe mistrzostwa Pol- 
ski, które zakonczyły się sukcesem 
miejscowego „Związkowca”, 
Zawody rozegrane zostały na to- 
rze długości 1.600 m przy różnicy 
wzniesień 128 m Tor był dość 
trudny z powodu grubej warstwy 
śniegu. 
Wyniki: 
kategorii 


tytuł mistrza Polski w 
dwójek zdobyła obsada 


„Związkowca” z Karpacza w skła- 
dzie Gajewski i Porębski. która 
przebyła w czasie 2:35,5. 
Drugie miejsce zajął AZS (Kato- 
wice) 2.44,6 3) AZS (Kraków) W 
konkurencji startowało 5 załóg. 


dystans 


W kategorii czwórek startowało 
11 załóg. Zwycieżył „Związkowiec” 
'Kerpucz) w skladzie Wodzicki. Be- 
Kienkus i Leszczyński, Czas 
2005. 2) „Związkowiec” (Karpacz) 


ES, 2.07,1, 3) AZS (Kraków) 2.08,2, 


IE 


€ y. L 

Piescinrze ĘKS 
w Bydgoszczy 
_- BYDGOSZCZ. W dniu: 12 marca 
odbędzie się. w. Bydgoszczy re- 
wanżowy mecz tówarzyski, między 
pięściarzami ŁKS i bydgoskiego 
»Zjednoczeniat. «Drużyna łódzka 
przybędzie do Bydgoszczy w swym 
najsilniejszym składzie z Kamiń- 
skim i Olejnikigm na czele.  . 
(W dniu 13 marca ŁKS walczyć 
będzie w- Inowrocławiu z drużyno- 
wym wicemistrzem. Pomorza — 
ZZK (Inowrocław). 


-xm 


Zmiany w zarzadzie 
WA OZB 
WROCŁAW. Na wczorajszym 
zebraniu Wrocławskiego OZB na- 
stąpiły zmiany personalne. Dotych- 
czasowy kapitan związkowy Mie- 
dzianowski ustąpił a na jego miej- 
sce dokooptowano por. Gorzkow- 
skiego z pionu »Gwardia<. Wobec 
wyjazdu na stałe do Warszawy do- 
tychczasowego prezesa ob. Strzele- 
ckiego — funkcję prezesa do cza- 
su walnego zebrania pełnić będzie 

ob. Wiiczok. 
— xk — 


Czechoszowucja -- 
Austria 16:2 


PRAGA. Następny swój mecz roze 
grała Czechosłowacja z reprezentacją 
Austrii w Budziejowicach. Spotkanie 
to zakończyło się ponownie wysokim 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
16:2 (3:0, 4:0, 9:2), 


Nowe zwyciestwo 
Olka 


PARYŻ. Czołowy pięściarz francus 
ki wagi ciężkiej, Polak z pochodzenia 
— Stefan Olek rozegrał w Liege to- 
warzyskie spotkanie bokserskie z Wło 
chem Guisto. W meczu tym Olek 
odniósł punktowe zwycięstwo po 10- 
rumdowej walce. 

Chemek - klubem 
zwinzkowym 
KRAKÓW, Na walnym zebra- 
niu KS Chełmek, które odbyło 
sie w ub. tygodniu, jednogłośnie 
uchwalono przystąpić do Zrze- 
szenia Sportowego Zwłązkowiec. 
Obecnie Chełmek będzie nosił 
nazwę KS Związkowiec Chełmek. 
Na walnym zebraniu Chełmka 
obecny był z ramienia OKŻZ w 
Krakowie inspektor 

Roman Zbroja. 
— xk —- 

BIEG O PUCHAR 
„DZIENNIKA POLSKIEGO” 

KRAKÓW. Tradycyjny bieg u- 
liczny o puchar redakcji „Dzienni- 
ka Polskiego” rozegrany zostanie 
w bieżącym roku dnia 18 kwiet- 


' nia. 
— * = 


ZS „OGNIWO” W SZCZECINIE 

SZCZECIN. W- Wojewódzkim Urzę- 
dzie Kultury Fizycznej w Szczecinie 
odbyło się wspólne zebranie klubów 
sportowych: Odry, Piasta | Strażaka, 
Na zebraniu tym wymienione kluby 
postanowity się połączyć | przyjąć 
nazwę Zrzeszenie Sportowe „OGNI-. 
wo”. i a 


okręgowy 


ARK 


SEZON PIŁKARSKI 
NA ZACHODZIE — 


Wielki sezon piłkarski na Zachodzie jeszcze się nie rozpoczął. 
Gwałtowna fala zimna, śnieg w Anglii, mróz we Włoszech, —80 w Pa- 
ryżu, lawiny i zasypy w Szwajcarii podziałały ochładzająco na zwo- 
lenników brzyspieszenia fotballowego startu. Zresztą nie. tylko zimno 


i mróz pokrzyżowały plany. 


Kryzysy. konflikty j kombinacje te trzy plagi egipskie 
W niektórych krajach, jak. np. 


w _ zach, Europie, 


feetballu 
w. AUSTRII 


trwa w miłkarstwie „wojna wszystkich przeciwko. wszystkim” przy 
zielonym stoliku. We FRANCJI „szczury” już dawno opuściły zanu- 
rzający się coraz głębiej okręt francuskiego footballu. Kryzys zagląda 
w oczy BRYTYJSKIEMU -PIŁKARSTWU i wzęlędy gospodarcze unie- 
możliwiają normalny bieg rozgrywek pucharowych, Terenem p nieogra- 


niczonej „kombinacji i machinacji są Włochy, clondike dla miedzy- 
narodowych piłkarskich awanturników. Kryzys moralny i techniczny 
rozłożył piłkarstwo HISZPAŃSKIE, 

Obraz nie wesoły i perspekytwy na progu sezonu raczej ciemne... 


Kalendarzyk piłkarski krajów za- 
chodnia - europejskich _ wykazuje 
dziwną jednostajność. W tym roku 
»ci sanie będą grali z »tymi samy- 
mi«. Plan Marshalla trzyma na u- 
więzi polityki nie tylko zachodnie 
rządy, ale i zachodni sport. 

Włoskie į francuskie związki pił- 
karskie, które już w zeszłym roku 
nie dotrzymały zobowiązań na me- 
cze międzypaństwowe z Czechami 
i Węgrami nie odważą się wysłać 
swych piłkarzy nawet do Wiednia. 
mają zresztą nowych partnerów: 
Hiszpanów, Irlandczyków i Portugał 
czyków, Team  Anghi, planując 
swoje tournee po Europie ograni- 
czy się w tym roku do Francji, Be- 
neluksu, Norwegii, a nawet nie wia- 
domo, czy Anglicy pojadą do Sztok- 
holmu, gdyż przecież Szwecja nie 
ma ochoty przystąpić do paktu 
atlantyckiego. 

Program piłkarski stoi zresztą na 
Zachodzie pod znakiem eliminacyj- 
nyth rozgrywek o »puchar Rimetae 
ło prawo wyjazdu w r. 1950 na 
finał do Brazylii W jmprezie Rime- 
ta związki piłkarskie środkowej i 
wschodniej Europy udziału nie bio- 
rą. 

ZMIERZCH SKANDYNAWÓW 

Trudno stawiać prognostyki na 

nadchodzący sezon. Jedno jednak 
nie ulega wątpliwości. Końcowa 
roczna klasyfikacja w niewielu tyl- 
ko punktach będzie przypominała 
tabelę »dziesięciu najlepszych» z r. 
1948, którą zamieściliśmy na za- 
kończenie ubiegłego sezonu. 
W pierwszej dziesiątce powinny 
znaleźć się co najmniej trzy zespo- 
ły wschodnio » europejskie. Sezon 
przyniesie przede wszystkim 
zmierzch Skandynawów, którzy by- 
l rewelacją Olimpiady. 
Wieści nadchodzące ze Szwecji i 
Danii są utrzymane w tonie wprost 
rozpaczliwym. Szwecja, mistrz o- 
limpijski-i nieoficjalny mistrz Euro- 
py: przechodzi proces »denordaliza- 
cjie. Odeszli obaj Nordahlowie — 
»wielkie Gunnar i mały Bertil. Za 
ich przykładem poszli i inni, tak, że 
z drużyny, która grała 5:4 z Pol- 
ską zostało dziś 5 graczy. 


ZASADA »WOLNOŚCI HANDLU< 


* ZWYCIĘŻYŁA 
Szwedzi zastanawiali się nawet, 
czy nie wydać oficjalnego zakazu 
transferu zawodników za granicę, 
ale ostatecznie zasada  »wolności 


handlus zwyciężyła. W rezultacie 
dziś Szwócja nie może zestawić 
wyrównanej jedenastki z powodu 
braku odpowiednich zawodników. 
Wypady drużyn szwedzkich na 'kon- 


tynent kończą się ujemnie. Osfat- ` 


nio Degerfórs przegrał i z FC Mì- 
lano i FC Bologna, które wystąpiły 
bez swych szwedzkich nabytków, a 
jednak łatwo  rozprawiły się ze 
Skandynawami. 


»REWOLUCJA PIŁKARZY« 
W DANII 


_Identyczna sytuacja w Danii. — 
Nielsen i Jansen zapoczątkowali 
exodus na południe. Duńczycy są 
dziś zdekompletowan: i mamy szan- 
sę pomszczenia fatalnej porażki z 
roku ubiegłego. Nasi zwycięzcy 
przeżywają głęboki kryzys, który 
zaczął się z początkiem roku. Nie- 
życiowa zasada tzw. 101-procento- 
towego amatorstwa, pod pokrywką 
którego Danske Boidspil Union i 
stołeczne kluby zarabiały dziesiątki 
tysięcy koron, nie troszcząc się o 
piłkarzy doprowadziła do malej re- 
wolucji, 

Dziesięciu reprezentacyjnych pił- 
karzy (czyli właściwie cala druży- 
na, która grała przeciw Polsce) wy- 
dała oświadczenie, piętnujące wy- 
zysk zawodników przez kluby. — 
Praest w liście otwartym zagroził 
strajkiem, jeżeli zawodnicy nie będą 
otrzymywali premii. Piłkarze do- 
trzymali słowa i jedenastka duń- 
ska: Kaj ti John Hansen, - Aage 
Hansen, Soerensen, Esberz, ~ Jen- 


.sen, Christiansen, Praest oraz czte- 
ich kolegów wyemigrowała. | 


rech 
Exodus kompletny į totalny. Kluby 
pozostały na miejscu z bilansami 
wykazującymi po sto tysięcy koron 
więcej, ale bez graczy. 


UŁATWIONE ZADANIE 
JEDENASTKI WINTERBOTTOMA 


Angfia nie będzie więc miafa 
trudnego zadania podczas skandy- 


nawskiego tournee «jedenastki Win 
terbóttoma«, choć i w piłkarstwie 
brytyjskim nie wszystko jest w 
porządku. Wzgiędy gospodarcze ba 
mują normalny przebieg rozgrywek 
pucharowych i ligowych, które w 
Anglii trwają przez całą zimę. 


Sir Stanley Rous, do niedawna 
tylko mr. Rouse podniesiony przez 
króla do stanu szlacheckiego za 
sprawne kierowanie F. A. widzi 
@zyszłość raczej pochmurnie. Ty- 
tutu mu wprawdzie król nie odbie- 
rze, ale zawodnicy zaczynają szem- 
rać, że wzrastające koszty życia 
nie mogą być pokryte 5—10 funto- 
wymi płacarni. 


Przebieg rozgrywek pucharowych 
w których biorą udział wszystkie 
kluby wszystkich lig i tzw. »dzikie 
drużyny« wykazał jedno: football bry 
tyjski cierpi na brak linii ofensyw- 
nych. Napady prawie wszystkich 
poważnych drużyn strzelają słabo 
ì są zbył powolne. Na 10 spotkań 
ligowych pada przeciętnie od 16 do 
20 goali. Zaczyna to stawać się re- 
gułą. Remisy bezbramkowe to coraz 
częstszy objaw. 


RÓWNANIE W DÓŁ 


Drugi symptom to zaobserwowa- 
na w bojach ligowych tendencja do 
równania w dół. Na 44 spotkań li- 
gowych przeciętnie połowa to re- 
mis, połowa to zwycięstwa drużyn 
gospodarzy nad gośćmi (własne 
boisko i publiczność), a tyłko 10 
proc. przypada na niespodzianki. 
Rozczarowani widzowie skandują 
dziś chórainie na meczach: »My 
chcemy widzieć goale« i domagają 
się zniesienia reguł offsidowych, 
wszystko, byleby tylko zobaczyć 
wymarzoną bramkę, 


Goali jednak pada mało i rozcza- 
rowanie widzów, którzy często, jak 
np. przed meczem Arsenał — Tot- 
tenham, obozują całą noc przed 


_ POD ZNAKIEM 3 „K“ ROZPO 


CZYNA SI 


bramami stadionu, by dostać się na- 
zajutrz do wnętrza — jest bardzo 
przykre. 


„BAJKA O DRUŻYNIE 5-CIU 


PENSÓWe 
»Czarnym koniem« tegorocznego 
j lurnieju pucharowego ekazał się 


dziki klub YEOVIL, który wyelimi- 
nawał w trzeciej rundzie pierwszo- 
ligowy Sunderland. Yeovil to klub 
robotniczy małego miasteczka liczą 
cego 20 tys. mieszkańców. Na me- 
czach pucharowych obecnych było 
przeciętnie 15 tys. obywateli i oby- 
watelek miasta. Wyjazd Yeovilu na 
decydujący w czwartej rundzie 
mecz z pierwszoligowym Manche-- 
sterem odbył się niezwykle uroczy- 
ście, ale mimo dopingu 7000 kibi- 
ców Yeovil przerżnął 0:8. Tak na 
razie skończyła się »bajka o dru- 
żynie bezimiennyche, która przesz- 
ła do kroniki pucharu, jako »team 
5 pensówe, gdyż tyle kosztowali 
Yeovil zawodnicy. 

Drugim į bodajże ostatnim ja- 
snym punktem na firmamencie pil- 
karskim Anglii jest nadspodziewana 
dobra forma Hull City, trenowane- 
go przez Cartera, 


KLUB MONTGOMERYEGO 
PROWADZI 


W młócce ligowej prowadzi Port- 
smouth, klub, który jak mówią 
włajemniczeni jest własnością mar- 
szałka Montgomeryego przed New- 
castle i zeszłorocznym  leaderem 
Arsenalem. 


SKŁADZIE REPREZENTACJI 
BEZ ZMIAN 


jedenastce brytyjskiej, mają 
pojawić się nowe twarze, przede 
wszystkim bramkarz. Szkielet re- 
prezentacji pozostanie jednak bez 
zmian, zwłaszcza jeśli chodzi o li- 
nie ataku. 


w 


W 


Zcrawia na grzbiet 
przerzuca Reyki 

Ludwisowskiego na 

wyspie Su. Małgorzaty 


% Nasi najlepst pływacy przebywa 
jący obecnie na Węgrzech w Buda- 
peszcie trenują pod okiem znanego u 
nas trenera Reyki'ego. Reyki treno- 
wał pływaków śląskich w sezonie zi 
mowym 1937-38 i 1938-39. Poza tym był 
on trenerem naszych waterpolistów 
na obozie przedolimpijskim w r. 1339. 


Zawodników naszych przywitał w 
Budapeszcie przedstawiciele Wegier 
skiego Związku Pływackiego, którzy 
zjawili się gremialnie na dworcu, Po 


„FOTO URSZULA” Bytom. ul. Wshera Nr. 4 


POLECA AKTUALNE ZDJĘCIA DRUŻYN LIGOWYCH EXTRA 
PAŃSTWOWEJ, REPREZENTACJE POLSKI I T. P. 
Komplety (12 zdjęć) rozm. 7 x 12 — 650 zł 


KLASY 


Lid (12 LJ ) 


Do kompletów załączamy spisy graczy na zdjęciu. 
Na życzenie przesyłamy za zaliczeniem pocztowym. 


„ 6x 9 — 450 zł 


842 podaje: „Przewodniczącym Komisji Odwolawczej jest z urzędu 


No'ua Trybuna Gportowa 
Mistrzostwa zapaśnicze Polski 


odbyły się 


WBREW REGULAMINOWI PZA 9 


Do Redakcji „SPORT” 

Z wielkim zainteresowaniem czytaliśmy 
niedawno mistrzostwach atletycznych w Katowicach, na łamach poczy- 
nego dziennika sportowego „SPORT”. 

Jako zdeklarowani działacze w atletyce na terenie Krakowa, bez 
trudu domyśleliśmy się kto jest autorem artykułu pod nagłówkiem 
„Światła j cienie mistrzostw ciężkoatletycznych”. Ponieważ ob. STR” 
w powyższym artykule wiele opuścił i nie domówił, prosimy Redakcję 
p zamieszczenie naszych spostrzeżeń o0 mistrzostwach katowickich 

Z poważaniem 
„Inż, A PAWLIKOWSKI 
Kraków, Fłoriańska 45 


WŁADYSŁAW ZATORSKI 
wiceprezes KOZA S Legia 


Organizatorzy mistrzostw jakie odbyły się w dn 26—27 lutego br. 
w Katowicach, tj. Śląski OZA i Pol ZA popełnili szereg wykroczeń 
przeciw regulaminowi PZA opartemu na przepisach międzynarodowych 
w 'ciężko-atletyce, 

'§ 12 — pedaje: „O ile zawody trwają dłużej jak 1 dzień, musi 
być zawodnik ważony ponownie codziennie przed zawodami. przy 
cżym waga jego nie może przekraczać ani o gram tej klasy, w której 
walczy”. 3 : 

- .Organizatorzy zabronili ważenia zawodników w drugim dniu 
mistrzostw mimo, że zapaśnicy Krakowa zgłosili się do wagi. Jest 


rzeczą pewną. że szereg zawodników w drugim dniu walk. miał wagę 


większą jak przewiduje podział na klasy. 

§ 34 ustanawia: „Zawody muszą być zorganizowane tak, by roz- 
grywki nie trwały dłużej jak dwa dni z rzędu oraz w ciągu doby 
pie dłużej jak 8 godzin.” 

Tymczasem walki trwały 26 godz. w ciągu 2 
dozwolonych regulaminem. r 

Wałki winny być prowadzcne równccześnie na dwoch matech 
gdyż „do dyspozycji organizatorów było 30 sędziów, a zatem ilość 
wystarczająca, - MY : 


dni zamiast 16 godz 


attykuły o odbytych - 


kapitan PZA...” f ; 

Jasnym jest przy tym, że kapitan PZA jako przewodniczący 
ewentualnych sporów, protestów itp. nie powinien spełniać „żadnych 
innych funkcyj. Tymczasem kapitan PZA sędziował popełniając przy 
tym fatalną pomyłkę: odwołanie i zmienienie już wydanej decyzji 
do walki dwóch najpoważniejszych kandydatów do tytułu mistrzow- 
skiego. W. konsekwencji pokrzywdzony Okręg założył protest, w któ- 
rym między innymi został oskarżony kapitan PZA. Nastąpiła anormal- 


na sytuacja, że oskarżony wydał w sporze wyrok, z tytułu stanowiska ' 


przewodniczącego Komisji Odwoławczej — oczywiście dla siebie ko- 
rzystny... 

Wszystkie te przekroczenia, będą w najbliższym czasie podane do 
władz sportowych, które wydadzą orzeczenie, czy można było „łamać 
regulamin PZA i czy mistrzostwa katowickie są wobec tego ważne. 
W rzeczywistości było inaczej niż w „Sporcie 

Do Redakcji „SPORTU” ; 

W ..Sporcie” Nr 18, Rok 5 z dnia 28, II 49 r. w artykule „Nie- 
spodzianki w mistrzostwach najsilniejszych . ludzi”, podano: „Była 
to jednak demonstracja zbyteczna i pozbawiona sensu, gdyż za wy- 
jątkiem mistrza Polski Bajorka, który się nie podporządkował swemu 
kierownictwu, pozostali krakowianie odpadli już z konkurencji". 

Ponieważ wzmianka ta nie odpowiada prawdzie i jest dla naszego 
Okręgu wysoce krzywdząca, prosimy o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest, jakoby wycofanie się Okręgu Krakowskiego na- 
stąpiło po odpadnięciu naszych zawodników. Natomiast prawdą jest, 
że z chwilą wycofania się Okręgu Krakowskiego z walk o mistrzo- 
stwo aż w 5 wagach, zapaśnicy nasi: Miłoś. Wójcik, Stróżek, Radoń, 
Bajorek i Nigrin mieli już za sobą zwycięstwa i prawo do dalszych 
walk. 

Również nieprawdą jest, że Kraków wycofał się po walce Stróżek— 
Szklorz, natomiast prawdą jest że: 

1) Obrońca tytułu mistrzowskiego Stróżek oprócz walki ze Szklo- 
rzem stoczył w następnym dniu zwycięską walkę. 

2) Okręg Krakowski wycofał się po walce Radoń — Książkiewicz 
gdyż po raz drugi w odniesieniu do naszego zawodnika, sędziowie tak 
iak po walce Stróżek — Szkłorz po kilku minutach odwołali t zmie- 
nili swoje jawne już wydane orzeczenie 

Pozatem nie jest również prawdą, że mistrz wagi półciężkiej Ba- 
iorek nie podporządkował się swemu kierownictwu natomiast 
prawdą jest. że solidsryzował się z decyzją kierownictwa, które 
pozostawiło go w walkach 

Za Krakowski Okregowy 7wfiązek Atletyczny 

Sekretarz: J. KOTARBA PREZES: WŁ. ZATORSKI 

Kapitan KóZA, WŁ, RUSEK, 


lacy zakwaterowani zostali w jednym 
z najlepszych hotelów w Peszcie, w 
hotelu „Imperia! i trenują dwa razy 
dziennie na basenie krytym na wys- 
ple Małgorzaty. Jest to jedyny basen 
kryty na Węgrzech 1 poza naszymi 
reprezentantami ćwiczą tam ottmptj- 
czycy węgierscy — pływacy i waterpo 
liści. Basen kryty na wyspie Małgo- 
rzaty ma wymiar 33,1: mtr, długości 
1 25 mtr. szerokości. 


Trening naszych zawodników zaczy 
na się o godz. 9-tej rane, do godziny 
9-tej ćwiczą mistrzowie Węgier I Eu 
ropy Mitro, Szekely i inni. "rentng 
kończy się przeważnie o 12-tej 1 wte 
dy nasi reprezentanci wychodzą na 
obiad, a na pływalni pojawiają się 
młodsze gwiazdy węgierskie, przycho 
dzące na basen wprost ze szkoły? jak 
Nowak oraz znana z występów w 
Polsce Tuider. 


W pierwszych dniach nasi pływacy 
nie ćwiczyli dużo, — pływali wolno 
do 2 tysięcy metrów włącznie. Obec 
nie trening został podwojony. 


Szczególną nwagę zwrócił Reyki na 
Gremlowskiego i  Ludwikowskiego. 
Gremlowskiemu, mimo wątłej budo- 
wy ciała Reyki przepowiada dobre 
wyniki na 400 m. (poniżej pięciu mi- 
nvt). W Ludwikowskim widzi wzna- 
kowca. Nie dziwnego. Ludwikowski 
zawsze był przewidziany u nas w Pol 
sce na wznakowca, a crawiem pływał 
chwilowo dlatego, żeby nabrać wię- 
kszej siły fizycznej i dlatego... że w 
Samorządowcu pływał już na grzbie- 
cie Jabłoński a brak było dobrego 
crawlisty. Reyki twierdzi, że Ludwi 
kowski może uzyskać w stylu grzbie- 
towym czasy w granicach 1,08,0 1,10,0 
min. 

Wyżywienie które otrzymują nasi 
zawodnicy jest wspanłałe, Każdy z 
zawodników posiada dwutygodniowy 
bilet tramwajowy oraz otrzymuje 10 
forintów dziennie na najpotrzebniej 
sze wydatki. 


Ulubioną rozrywką naszych pływa- 
ków jest pływanie na wolnym po- 
wietrzu. Woda, z uwagi na ciepłe 
źródła znajdujące się tuż przy pły- 
walni krytej, ma 29 stopni ciepła, a 
nawet czasami więcej, 


JÓZEF PRUTKOWSKI 


Przegrywamy 
Puchar Tatr 


Osiemdziesięciu polskich dzienni- 
karzy, radiotów, fotoreporterów nie 
zauważyło w swoich sprawozda- 
niach rzeczy przykrych.  Rejestro- 
walo piękne zwycięstwa Dziadzica, 
Krzeptowskiego,  Marusarza, za- 
chwycało się wspariała przyrodą i 
świetnym Cardalem, podziwiało pię= 
kną wystawę „Sport w sztuce”, 
ale... 

CZY WIECIE ŻE... 

Zawodnicy polscy spali w bara- 
ku na słomie. Wielomilionowy bud- 
żet na pensjonaty skurczył się w 
ten sposób o parę milionów złotych. 

„Ale czy nie skurezyły się rów- 
nocześnie wyniki naszych biegaczy 
i skoczków? Zawodniczki polskie 
były w ten sposób ulokowane, że 
aby się umyć, musiały biec do są- 
siedniej willi. 

Na trasie osiemnastki nikt się 
naszymi zawodnikami nie opieko- 
wał. Mieli opiekę Finowie, Czesi, 
Bułgarzy — po prostu ich kierownie 
twa i koledzy nie startujący w tym 
biegu, rozlokowali się w różnych 
punktach trasy z rezerwowym sprzę 
tem i rezerwuarem dopingu. Tyl- 
ko nasi zawodnicy biegli samotnie 
i gdyby który złamał kijek, mógłby 
śmiało jechać z trasy prosto do 


domu 
ŚWIATŁA | CIENIE. 

Fenomenalnemu Czechowi Carda- 
iowi nikt nie potrafił ukraść zwy- 
cięstwa ani na osiemnastkę ani na 
trzydziestkę. Zato skradziono Cze- 
szkom wspaniałe narty, które przy- 
wiozły sobie z Francji. To gruby 
cień zawodów. 

Węgierski sędzia, Emanuel Auto 
w rozmowie z dr. Pennigierem 
prezesem Sokoła czeskiego stwier- 
dził brak ducha wałki u polskich 
zjazdowców — słalomistów. Kto z 
Polaków wypadł z wyznaczonej tra- 
sy, wycofywał się z biegu, podczas 
gdy goście ciężko i ambitnie odra- 
biali stracone sekundy. 

To bardzo gruby cień padający 
na morale naszej reprezentacyjnej 
młodzieży. p 

Zawiedli informatorzy fachowi. W 
żadnym sprawozdaniu nie ma pato- 
su morderczej walki na trasie trzy- 
dziestki. A przecież już po pięciu 
kilometrach zawodnicy dyszeli tak 
ciężko, że milicjant stojący na tra- 
sie słyszał ich oddechy z odległości 
pięćdziesięciu metrów. `> Natomiast 
nie słyszał niczego specjalnego w 
audycjach radiowych. ~ 

Kierownik tych audycj Reksza 
nie wysilał się zbytnio. Audycje 
byiy szablonowe, stereotypowe, nie 
oddawały piękna imprezy, nie odbi- 
jały ciężkich walk na trasie. 
OBRONA MARUSARZA 

Pytam Marusarza: 

— Czy gdyby startowali Szwedzi, 
Norwegowie i Francuzi, nazwiska 
pierwszej trójki zwycięzców uległy 
by zmianie? 

— W biegach jednak tak. Cardal 
nie wygrałby obu konkurencji. 

— A w skokach? 

— W skokach nie nie wiadomo. 
Decydowała nie technika, brawura i 
umiejętności: decydował wiatr. Pod 
muchy wiatru były bardzo mocne 
i nieregularne. Kto trafił na lukę 
między jednym  dmuchnięciem a 
drugim, ten miał szczęście. Lene- 
majer jest słabym skoczkiem, a 
dziennikarze sportowi są słabymi 
fachowcami. Jak można było ska- 
kać blisko kiedy rozbieg był taki 
szybki? Czego wszyscy się mnie 
czepiają? Czy ja nie chciałem wy- 


grać? 
DESER 

W dzień po zakończeniu zawodów 
wyjeżdżaliśmy z Zakopanego. Bilet 
do Krakowa kosztuje 810 złotych. 
Kasjer nie miał reszty z tysiąca 
złotych. 

Chciałem coś zjeść aby zmienić 
banknot tysiąc złotowy. W bufecie 
oprócz chłodnego bigosu — nic. 
W dzień odjazdu gości polskich i 
zagranicznych. 

Sto kilometrów  przejechaliśmy 
w czasie siedmiu godzin. Cardal 
przebiegł trzydziestkę w pięć kwa- 
dransów. Czyli sześć kilometrów w 
kwadrans. To wypada na sto kilo- 
metrów około czterech godzin Pra- 
wie o połowę mniej, niż jexnał po- 
ciąg z Zakopanego do Krakowa. 

To chyba jest najlepszy dowód 
ogromnego poziomu zawodów o 
Puchar Tatr. 

JÓZEF PRUTKOWSKI 

P. S. Sprawą komplementów, po- 
chwał zachwytów i entuzjazmu 
zajmują się nasi koledzy na łamach 
wszystkich innych pism sportowych 
Nie mogę tylko pominąć  milcze- 
niem fenomenalnego organizatora, 
bezimiennego pracownika, opieku- 
na szermierzy, dziennikarzy, gości, 
artystów, wystawy „Sport w szłu- 
ce", jednym słowem mjr BRZEZIG 
KIEGO. 


Saee w z PW 


„A“ KLASA DOLNEGO ŚLĄSKA STARTUJE 


x Piłkarskie mistszostwa klasy A 
tozpoczynają się na Dolnym Śląsku 
w dniu 13 bm. Mimo awansu świd- 
nickiej Polonii i Pafawagu do dru- 
giej ligi rozgrywki zapowiadają 
sie bardzo ciekawie na skutek ko- 
masacji klubów. Z IKS-u i WUZ-u 
powstało silne „Ogniwo”, Burza 
ĆPN, Drukarz, Pocztowiec i Tram- 


wajarz bronić będą barw Związe 
kowca, 

Pierwszego dnia grają: Gwardia 
Kg — Gwardia Pr., Julia — Gar- 
barnia i Dziewiarz — Victoria. W 
drugiej grupie: Związkowiec JG— 
Chrobry. Żarow — Wolność i Odra 
— Lustrzanka a w trzeciej grupie 
Len — Pionier, Zwiazkowiec Wr, == 
Nysa i Ogniwo — Bielawianka, 


Po rmisłtezos 


POZNAŃ. Kilka: rekordów okręgowych, kilka wyników na na- 
prawdę dobrym poziomie, to jeszcze nie powód, aby o pływakach poz: 
nańskich pisać w samych superlatywach. 

Jeżeli dzisiejszy artykuł napsany został w duchu mocno optymi 
stycznym, to głównie dlatego, że zobaczyliśmy w mistrzostwach okrę 
gu poznańskiego wiele nowych twarzy, stwierdziliśmy znaczną popra 


dawna jak i u tych, którzy w latach ubiegłych zdążyli już sobie wy 


wę u juniorów i to zarówno u tych, którzy dopiero pływają od nie- 


robić odpowiednią markę — a wreszcie dlatego, że można z przy 
jemnością było sięgnąć okiem dalej, poza granicę konkurencji indy* 
widuaźnych, gdzie nieznani dotychczas szerszemu ogółowi pływacy. 
nieskłasyfikowani jeszcze w pierwszej klasie, sprawiali niespodziankę 
nie tylko dziennikarzom i organizatorom, ale także swoim własnym 


wychowawcom. 


Tak się złożyło, że w tym sezonie zimowym nie poświęciliśmy 


pływakom Grodu Przemysława żadnego dłuższego artykułu 


Wyko- 


rzystamy więc okazję i w związku z odbytymi mistrzostwami napi- 


szemy o nich kilka słów więcej, 


Swoją drugą pozycję w pływac- 


wie polskim zawdzięcza Poznań 
niewątpliwie kobietom. właściwie 
trudno je podzielić na kategorie, 


bo wszystkie bardziej zaawansowa- 


ne są juniorkami — żadna nie u- 
kończyła 18 roku życia — a od 
dłuższego czasu pływają tylko 


dwie zawodniczki:  Miklasówna z 
Warty i Malicka z Sanu (także ju- 
niorki). 

Miklasówna 1 Malicka były już 
w kciè 1946 r. jako młodziutkie 
dziewczęta, najlepszymi pływaczka- 
mi w stylu klasycznym w Pozna- 
niu i zaliczały się do czołówki Pol- 
ski W ubiegłym roku Malicka po- 
konała w stylu klasycznym rekor- 
dzistkę Polski Janasównę uzysku- 
jąc wynik 1,35,0 min. Wtedy też po 
raz pierwszy spróbowała szczęścia 
w »crawlu«. Pisaliśmy wtedy, że 
Malicka powinna, się zupełnie na 
crawl przerziicić. Malicka była jed- 
nak innego zdania į do »crawla« 
powróciła dopiero przed... dwoma 
tygodniami. Efekt: rekord okręgu 
na 400 m. (6.54,6 min.) „oraz uzy- 
skanie jednego z najlepszych wy- 
ników w tym sezonie na 100 m. 
(1,24,1 miñ.) 

W stylu kłasycznym Malicka wy 
padla nie najgorzej, mimo, że w 
czasie zawodów prześladował ją 
stałe pech. Przy 200 m. stylem 
klasycznym zatrzymano ją na 50 
mtr. przed metą, w finale na setkę 
dowolnym została na starcie pół 
sekundy, a w biegu 100 m. st. kla- 
sycznym była już tak przemę- 
czona poprzednimi konkuren- 
cjami, żę nie zdołała nawiązać 
równorzędnej walki z swoimi naj- 
większymi rywalkami. Najważniej- 
sze jest = jednak to, *że* Malieka= zde 
cydowała "się 'przerzucić na erawl. 
Ma ona poważne szanse do zajęcia 


pierwszego miejsca 'w  tegorocz- 
nych mistrzostwach Polski, pod 
warunkiem jednak, że zrezygnuje 


z sukcesów w stylu klasycznym. 


Miklasówna trenuje stale craw- 
lem od czasu powrołu do zdrowia. 
Chorowała ona w zimie 47/48 r. 
na zapalenie ślepej kiszki, a po 
wyzdrowieniu przeszła z Sanu do 
Warty, a ponieważ Warta miała już 
dobrą klaśyczkę w osobie Bresiń- 
skiej, przerzucono ją na crawl. 


MIKLASÓWNA JEST LEPSZĄ 
»KLASYCZKĄ« 

Naszym zdaniem  Miklasówna 
ma większe zdolności do stylu kla- 
$ycznego, o tym zresztą Świadczą 
uzyskane. wyniki. Rezultat osiągnię 
ty przez nią na 200 m. (3.29,9 min) 
bez specjalnego przygotowania, 
należy do najlepszych w Polsce. 
Również i wynik na 100 m. st. kla 


Uwaga na 


sycznym (1,37,8) klasyfikuje Mi- 
klasównę wśród pierwszych w Pol- 
sce, Ale Miklasównie potrzebny 
był crawl, aby poprawić się w sty- 
lu klasycznym. 


Poprawiła znacznie swoje położe 


aa 


Od lewej u góry: Miklasówna (Warta), utalentowana para eraw listów 
barga Przyborowiczówna — jedna z najdoskonalszych 


W środku: Malicka „San”; 
utalentowany „motylkarz”, 


nie na wodzie, pływa spokojnie, a 
co najważniejsze wypracowała 
sobie należycie wszystkie mięśnie. 
co tylko przy forsownyim ćwicze- 
niu crawla jest możliwe. Zresztą 
jej czasy w stytu dowolnym (7,12,3 
na 400 m. i 1,288 na selkę) nale- 
żą tak do dobrych. 


PRZYJEMNA | NIEPRZYJEMNA 
NIESPODZIANKA ZE STRONY 
ŻURKÓWNEJ 
Przyjemna 1 nieprzyjemną zara- 
zem. niespodziankę sprawiła [6-let- 
nia Żurkówna, Jest ona obecnie po 
Niedzielównie drugą crawistką w 
Polsce, czym więc tłumaczyć jej 

niepowodzenie na 400 m.? 
Chorabą!!! Żurkówna startowała 
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mając gorączkę, mając w kieszeni | nie słarłowała w konkurencjach 


orzeczenie lekarskie, że startować 
jej nie wolno Jej start był więc 
nieprzyjemną nlespodzianką dla le- 
karza i dla opiekunów klubowych, 
przed którymi zataiła swoje niedo- 
magania. Na 400 m musiała skapi- 
tulować, ale setkę jeszcze zdążyła 
wygrać į to w dodatku w napraw- 
dẹ pięknym stylu. I ona się znacz- 
nie poprawiła stylowo. Leży wy- 
żej na wodzie i wykorzystuje le- 
piej pracę prawej ręki. Natomiast 
zupełnie zbytecznie przyswoiła so- 
bie przeciąganie rąk na zewnątrz 
od linii głównego oparcia. Także 
jej wynik w stylu na wznak jest 
pierwszorzędny, jeżeli się zważy 
że nie potrali ona jeszcze należy- 
cie leżeć na plecach. 


CRAWL — »LEKARSTWO« 
DLA BRESIŃSKIEJ 
Bresińska z »Wartye jest mniej 
wszechstronna. Należy do, najlep- 
szych żabkarek kraju, ale od dłuż- 
szego czasu utrzymuje się w miej- 


„b erawlistelc”, 


indywidualnych tylko w sztafecie 
Mamy na myśli małą,  t3-ietnią 
Przyhorowiczównę z »Sanu<k 
Dziewczynka ta nie mogła starto- 
wać w mistrzostwach po prostu 
dlatego, że pływa dopiero ad trzech 
miesięcy i nie zdążyła startować 
w zawodach, w których uzyskała: 
by wymagane minimum uprawnia- 
jące do startu w klasie pierwszej. 
W biegu sztafetowym osiągnęła na 
plecach 1.40.0- min: a w słylu do- 
wolnym 1.30.0 min. To talent, na- 
prawdę talent. 

Z pozostałych pływaczęk. na któ 
re zwrócić należy baeztrą uwagę. 
to Cichońska z »Wartys, oraz No- 
wicka z »Sanu«. Szkoda natomiast, 
że dobrze się ongiś aapowiadające 
»Saniarki« Skotnicka i Mikalajeza- 
kówna nie poczyniły dosłownie żad 
nych postępów, 


ODMŁODZENIE W PŁYWACTWIE 
MĘSKIM 


Z pływakami poznańskimi jest 


Sanu” 


n* 


„Sanu”, 


i Szu- 


Żurkówna 


Na dole: filary „Warty” Za lisz i Andrzejewski, Puchaj (HCP) 


scu nie czyniąc większych postę: 
pów. Zdaje się, że jedynym »le- 
karstwem« dla niej byłby crawl, 
który wzmocniłhy znacznie jej pra 
cę rąk. W każdym razie I6-to let- 
nia ta zawodniczka ma jeszcze wiel 
ką przyszłość przed sobą. Czy bę- 
dzie potrafiła uchwycić szansę w 
ręce, zależy wyłącznie od niej. 
Dobry rezultat uzyskała Kurków- 
na z Warty w stylu na wznak 
Także juniorka — liczy 15 lat. Ale 
cóż z tego. jeżeli ona wciąż jesz: 
cze pływa przestarzałym stylem 
oburącz? K 


13-NASTOLETNI TALENT, 
Juz znacznie lepsze wrażenie 
sprawiła zawodniczka, która wcait 


W SZCZECINIE WYROSŁ GROŻRY PRZECIWNIK 


SZCZECIN. w związku z awansem 
szczecińskiej „Gwardii” do drugiej 
figi piłkarskiej.  przeprowadziliśmy 
krótki wywiad z kierownikiem sekcji 
piłkarskiej tego klubu ob SZŁEIFE- 
REM. 


W obecnej chwili — mówi ob. Szlei 


fer drużyna nasza znajduje się na | 


obozie kondycyjnym w Zakopanem. 
Po dwutygodniowej zaprawie pod kie 
rownietwem trenera ob Czyżewskiego 
nasi piłkarze udadzą się bezpośrednia 
Zz Zakopanego do Krakowa, gdzie ro- 
zegraj, swoje pierwsze mistrzowskie 
Spotkanie z „Garbarnią”, 

Na pytanie jak przedstawia się w 
Toku bieżacym skład reprezentacyj- 
nego zespołu Szczecina — otrzymaliś- 
My następująca odpowiedź. 

W bramce grać bedzie Paziewski — 
najmłodszy nasz piłkarz Oprócz Pa- 
ziewskiego mamy jeszcze dwóch bram 
karzy; Karpija ; Piotrowskiego. Wszy 
Scy trzej kilkakrotnie reprezentowali 
Pomorze Szczecińskie w rozgrywkach 
o puchar Ziem Odzyskanych Nie 
Ulega wątpliwości że | w roku bie- 
Żącym nasi bramkarze wywiążą się 
dobrze ze swoich zadań. 

_ Jeśli chodzi o obrońców—mówi ob. 
Szleifer — to uzyskaliśmy ostatnio 
Nowego zawodnika, Jest nim Stachec 


ki z Pocztowego Klubu Sportowego 
Popularny „Siwek' uzyskał juz zwo) 


| nienie z PKS-u Drugim obrońcą jest 


najstarszy piłkarz Gwardii" F Osel- 
ka. Zawodnik ten nigdy nie był ka- 
rany przez władze okręgu Jest on 
wzorowym sportowcem 1 cieszy się 
dobrą opinią wśród wszystkich piłka 
rzy | miłośników tej dziedziny sportu 
W bieżącym sezonie na tej pozycii 
grać będzie również Górecki, 


Pomoc przedstawia stę następująco: 
Żywotko na leweli Na prawej grat 
bedzie Piotrowski A na środku Mro 
czek. Mroczek jest za!nierzem w czyn 
W skład Zrze 
wcha- 


nej służbie wojskowe] 
szenia Sportowego .Gwardia* 
dza również żołnierze KBW | WOP-u 
dodaje kierownik sekcji pilkar- 
skiej 


— Jak przedstawią się linia ofen- 
sywna „Gwardii pytamy naszego 
rozmówcę 

Ob Szłelifer wymienił 8-miu zawod 
ników [Lewa strong napadu 
i Eorań. nie ootrzehują chyba rekla- 
my  (Potwierdzi]liśmy słók 
kierownika sekcji 
szczególnie we znaki 
Gdańska i Opola w międzyokręgo- 
wych rozgrywkach pucharowych), Na 


słusznaść 
Wielga dał się 


wielga 


reprezentacjom i 


| 


środku grać bedzie Matyszkiewicz. 
Nie ulega wątpliwości ze tak jak w 
latach 1947—48 będzie on motorem 


wszelkich poczynań napadu 
Następnie przedstawiciel ,„„Gwardii"” 
wymienił kilkakrotnego reprezentan=- 
ta okręgu Bartczaka i jeszcze 4-ch 
napastników: Mrowca, Szewczyka, Ko 
towiczą | Polewskiego. 


Udowodnimy — twierdzi ob. Szlel- 
ter — że awans szczecińskiej „Gwar 
dii” był zupełnie zasłużony. Może w 
początkowych rozgrywkach mistrzow 
skich będziemy mieli pewne niedacią 
gniecia i braki Ale w toku kilkakródt 
nego „otrzaskania” hoiskowego w spot 


kaniach z reprezentantami innych 
okręgów nasz zespół nabierze więcej’ 
rutyny iż heńdzie grażnyvm przeciw: | 


nikiem ela klubów województw cecep- 
tralnych wchodzących w skład Il-gie, 
ligi. 

Dałożymy wszelkich starań — koń- 
Czy swe wynurzenia przedstawiciel 
Gwardii* ażeby sport i wychowanie 
fizyczne na Pomorzu Szczecińskim 
rozwijały się jak najpomyślniej Szcz 
cin — miasto młodych i zdrowych lu 
dzi dotrzyma kroku innym sportowym 
okręgom, 


papa ndi 
z 


Bud. 


| Stellą 


chwilowo gorzej. Chwilowo; bo 
może jeszcze miesiąc lub dwa, a 
doczekamy się poprawy całej czo- 
łówki, która w ostatnich tygodniach 
wybitnie się odmłodziła. 

Najlepszy zawodnik. motylkarz 
Cichoński, jest w Budapeszcie Pod 
jego nieobecnością wygrał w stylu 
klasycznym drugi bardzo üzdolnio- 
ny motylkarz Zalisz. Niestety Za- 
lisz się nie poprawia. Nie jego wi: 
na. Przed południem pracuje, po 
południu chodzi do szkoły 1 wraca 
późno wieczorem do domu. Styio* 
wo wypadł b. dobrze, można powie 
dzieć, że bezbiędnie. 

Poza Cichońskim i Zaliszem wi- 
dzimy w Poznaniu tylko jeszcze 
iednego motylkarza o dużym for- 
macie. Jest nim Ruchaj z HCP. 
Przed rokiem nieco pływał, później 
boksował Teraz znowu pływa, 
| plywa dobrze. Wynik 1.22,5 min. 
na [00 m. za pierwszym razem w 
tym sezonie. to b. dobry, Możemy 
z niego mieć asa jak Cichoñński. 
lymbardziej, że jest an jeszcze bar 
dzo młody 
NAJGORZEJ U WZNAKOWCOW 

Najgorzej spisali się wznakowcy 
W konkurencji tej zresztą Poznań 
pozostaje daieko w tyle poza in- 
nymi okręgami w Polsce A szko- 


da. ba przecież dawniej właśnie tu. | 
taj był Poznań bardzo silny. Ow- | 


POZNAŃ. W Poznaniu odbył się 
walny zjazd delegałów Poznańskie 
go Okręgu Polskiego Związku Ka- 


ZZK INOWROCŁAW) — STELLA 
(GNIEZNO) 13:3 
INOWROCŁAW. W inowraeławiu 
dbyl się towarzyski mecz bokser- 
ski między ZZK (inowrocław) i 
(Gniezno). który zakończył 


| się zasłużonym zwycięstwem pie- 


ściarzy inowroeławskich w stosun- 
ku 13:3 

Punkty dla Stelli zdobyli: Weso- 
łowski. który w wadze lekkiej zre- 
misował z Głoniakiem oraz Bieław- 
ski, który w wadze średniej poko- 
nał Chochalskiego. 

W ringu sędziował Kugacz (Byd- 
goszcz). 


| 
| 
| 


"i nie z Prociem ze 


! przechodni 


czarek popłynął grubą poniżej swo- 
ieh możiiw sc i... <wycięzył Smut- 
ne to, zwłaszcza dla młodszych 
pływaków  Boruszak przed- rok.em 
piywał 1,230 min. dzisiaj pływa 
trzy : pół sekundy gorzej Smutne, 
tymbardziej, że Łabędzki, takze ju- 
nior, pogorszył się od zeszłego ro- 
ku »ty:koe o 6 sekund, Jedynie Fi- 
jak z »Sanue, wypadł dodatnio i 
odłożył swój dystans w możliwym 
czasie 4.23.5 zajmtując drugie mier 
| sce. 

NOWY TALENT CRAWLOWY 

Crawlisci spisali się dobrze Am 
drzejewski nie włożył w żaden z 
wyścigów wiele zapału — za wy 
jątkiem setki — ı wygrał gładko z 
| swoimi przeciwnikami. Na setkę o 
siągnał 1,08,8 min Natomiast ju- 
niorek Jachnik z »Wartye przerwał 
złą passę i nareszcie po raz pierw- 
szy w życiu popłynął  poniże, 
1,10,0- min. (1.09,5 min.) pokony* 
wując Maleckiego Jachnik powi- 
nien w najbiższym cząsie poczy 
nić dalsze postępy. gdyż posiada 
| obecnie znacznie wyższe położenie 


: $na wodzie t skrócił swój przesadne 
P ; 


długi zasięg. ramion 
PRZYPADEK 
A LA PRZYBOROWICZOWNA 
WŚRÓD MĘŻCZYZN 

Szubarga z »Sanue startujący w 
ształętąch. to przypadek a la Przy- 
borowiczówna. Nie miał an minj- 
mum, więc nie startował w konku- 
renejach indywidualnych. 

W  szłąłecie uzyskał  1.09.3 
na t00 m. Ale mię to- jest 
ważne. Ważne jest to, że chłopak 
może już w najbliższym  cząsie 
pływać t050 min, a po solidnej 
kiikuietniej zaprawie jeszczę o dal- 
sze 5 sekund lepiej. Z zawodników. 
polskich porównać go można jedy- 

Śląska. 

Znaczny spadęk formy zauważy- 
liśmy u uedalnionego juniora »Sa- 
nu« Lutomskiego. Chłopak zapowia- 
dal się w tym sezonie na 1.07 min. 
i nagle stanął. Klucz tej zagadki 
wygląda następująco: Lutomski 
jest w. nauce u piekarza. Chodzi na 
treningi. więc kladzie się spać 6 
godz 22 wieczorem Ale wstaje 
już o drugier nad ranem. Cztery 
godziny snu dla zawodnika trenu- 
jącego to stanowczo za mala Ra- 
dzimy przerwać trening, albo... 
zmienić pracę. 

Listę uzdo'nionych  erawlistów 
nie kończy bynaimałej Lutomski. 
Jest + Lipiński z Warty. który w 
(krółsim czasię zbliżył sę do grani- 


„nionych crawlistów Cegielskiego, 
JAN NOGAJ 


a 


| 


AF oyi 110.0 min..siesl *. kilku. uzdole -|. 


TO I OWO 
> Z WIELKOPOLSKI 


xk Spotkanie lekkoatletyeine Poz- 


nań — Pomorze, które miało się 
„odbyć w dniu 13 bm. .w stolicy 
"Wielkopolski, zostało odwołane, 


POZGLA postanowił w bieżącym se- 
zonie nie urządzić już imprez w 
hali krytej. Sezon wiosenny otwo- 
rzą doroczne bleg! na przełaj o 
nagrody „Głosu Wielkopolskiego” 
w- dniu 24 kwietnia Data ta zbie- 
ga się z otwarciem Międzynarodo- 
wych Tergów Poznańskich 
* * * 

+ W dniach od 24—7: om. odbe- 
dzie się w Leszne zorganizowany 
przez Leszczynski Kluk Motocyklo- 
wv pierwszy wyszkcleniowy kurs 
motocyklewy dla tych zawodników 
któTżr są członkami klubow zrze' 
szonych w POZM 

Instruować będa z Leszna ob ob. 
Otto i Smoczyk. z Poznania Nagen- 
gast. Mieloch i Malcherek. Na za- 
kończenie kursu zorganizowana zo: 
stanie impreza motocyklowa 

t * t 

% 20 mil. zł wstawił do swego bu- 
dżetu Zarząd Miasto Poznania na 
cele wykończenia toru regatowego 
oraz wybudowania pływalni na 
sztucznym jeziorze maltańskim. 
Tor będzie miał długość 23800 m. 
Uruchemienie tego ośrodka nastąpi 
najpóżniej za rok 


Karnecik pływaka 

x% Polski Związek Pływacki wyeli- 
minował z programu Mistrzostw Pol. 
ski biegi niealimpifskie. W najbliż- 
szych wiec mistrzostwach hali krytej 
nie odbędą się następujące konkuren 
cje: 206 m. stylem dowolnym, 100 m 
stylem klasycznym oraz sztafety 3x100 
m stylem zmiennym 

Ponadto zostały skreślona z progra 
mu mistrzewskiego mistrzostwa Kla- 
sy Pierwszej, zamiast których odby 
wać się będa rokrocznie mistrzostw 
w klasie juniorów 

RZ 

k Po ukończeniu reorganizacji w 
sporcie polskim, Komisja Sportow* 
przystapi do opracowania regulamin 
do pływackich rozgrywek drużyn 
wych w mistrzostwach zimowych 

=JkK = 

x Mistrzynt i rekordzistka Pob! 
Bemówna z BBTS-u przeniosła się n, 
stale do Wrocławia. gdzte zasiliłą - 5" 
morządowiec* Trenerem tego Kiubu 
jest były mistrz Polski *w skokach 
Kłaptocz, także były członek BBTS-u 

—x—- 

% Wicemistrzyni Polski w skokach 
z wieży Grygierczykówna z BBTS-u 
Bielsko przeniosła się z początkiem, 
marca na stałe do Poznania, gdzie . 
wstąpiła do, tamtejszego  AZSeU. GLY mese 


| gierczykówna -studiuje na Akademii 


Handlowej, 


20 go marca 
STARTUJE A KLASA SZCZECINZE 


20.11.49 r. ' Durzbórz Szczecinek 
— Unia Białogard, Błękitn* Stargard 
— Bałtyk Koszalin, AZS Szczecin 
— Odra Szczecin, Pionier Szczecin 
— Gwardia Słupsk. 

27.111 49 r. Unia Białogard — 
Gwardia Słupsk, . Błękitne Stargard 
PKS Szczecin, Darzbórz Szczeci: 
nek — AZS Szczecin, Odra Szcze- 
cin — Bałtyk Koszalin. 


Wrocław gołowy 
na przyjęc e 
KRAKOWA 


x Skład Wrocławia, który spotka 
się w dniv 13 bm. w Hali Ludowej 
z reprezentacją Krakowa wyglądać 
będzie następująco: Faska. Czajr 
kowski, Kupwa. Waluga Grymin, 
Domański Krupiński i Branecki 
Równocześnie z gościną pięścia- 
rzy do Wrocławia przybywzją pły- 
wacy podwawelskiego grodu, któ- 
rzy rozegrają zawody o. puchar 
prez. Wrocławia tów. 
Kupczyńskiego. W roku ubiegłym 
puchar ten zdobyli krakowiacy. 


Kajakarze przy stole obrad 


jakowego Obszerne sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności zio. 


i żył sekretarz zarządu okręgowego. 


Z kalei prezes A. Tkaczyk podał 
pan pracy na rok bieżacy, który 
przewiduję przede wszystkim uma- 
sewienie sportu kajakowego. reak- 
tywowanie ośrodków spartu kaja: 
kowego — czynnych przed wojną 
= iniesywne szkólenie przedowaj- 
ków, organizowanie spływów oergz 
"turystyki kajakowej. 

W Poznaniv odbędą się kajako- 
we mistrzostwa Wielkopolski oraz 
kajakowe mistrzostwa Polski. 

Po udzieleniu ustępującemu za- 
rządowi absolutorium, wybrano no- 
wy zarząd z ob. Woźniakiem na 
czele, . : 


3.1V.48 r. Bałtyk Koszalin — 
Gwardia Słupsk. Odra Szczecin — 
Błękitni Stargard, PKS Szczecin — 
AZS Szczecin — Darzbórz Szcze- 
cinek. 

10.1V.49 r, Bałtyk Koszalin = 
Pionier Szczecin. Unia Bialogare 
PKS Szczecin, AZS Szczecin 
Błękitn: Stargard, Gwardia Słupss 
— Odra Szczecin. 

24. IV. 49 „r. Odra Szczecin — 
Unia Białogard, Darzbórz Szezeci- 
nek — Błękitni Stargard, Bałtyk 
Koszaiin — PKS Szczecin, Pionier 
Szczecin — AZS Szczecin. 

15. V.49 r. PKS Szczecin — Pio- 
nier Szczecin, Unia . Białogard, — 
Błękitni Stargard. Darzbórz Szcze- 
cinek  — Bałtyk: Koszalin, Gwardia 


Słupsk m AZS- Szozęeln=- 

"22. V. 49 r. "Odra Szczecin — 
Darzbórz Szczecinek, Gwardja 
Słupsk — PKS Szczecin, AZS 


Szczecin — Unia Białogard, Bię- 
kitni Stargard — Pionier Szczecin. 
29. V.49 r. Pionier Szczecin — 
Odrą Szczecin, PKS Szczecin — 
Darzbórz Szczecinek, AZS Szcze- 
cin — Bałtyk Koszalin, Błękitni 
Słargard — Gwardia Słupsk. 

12. VI.48 r. Unia Białogard =- 
Pionier Szczecin, PKS Szczecin — 
Odra Szczecin, Darzbórz Szczeci. 
nek — Qwardia Słupsk. 

19:VŁ49 r. Unia Białogard == 
Bałtyk Koszalin. 

Poza tym we czwartek 26.IV. 
rozegrane zostaną dwa mecze z 
rundy jesiennej (powtórzenia) 
Gwardia Słupsk — Pionier Szcze- 
cin, Unia Białogard — AZS Szcze- 
cin. 


Jabłoński: 


absolweniem 


x Kapitan drużyny mistrza Pol- 
ski ZKS Cracoyia — Edward Ja- 
błoński na kursie ZZ w AKWE 
na Blelanach w Warszawie uzyskał 
dyplom kierownika wyszkolenia. 
Na 22 uczestników z całej Polski 
egzamin złożyło 10-ciu. Z Krako- 
wa wzięń udział w kursie: Jabłoń- 
ski Edward z ZZ Chemików, Kli- 
nik z ZZ Spółdzielców, Banach z 
ZZK i Chmielewski z Samorządow . 
ców. Wszyscy egzamin zdali. W 
czasie kursu Jabłoński miął nawet 
wykiad o piłce: nożnej, 


w. hotelu Polonia, miejscu zbiórki 
naszej drużyny reprezentacyjnej na 
mecz z CSR pierwszy zameldował się 


oczywiście Feliks Sztamm Tylko jeden. 


raz podczas spotkania z nim nie mó 
wiliśmy o boksie. Było to tydzień te 
mu, gdy spotkaliśmy go w poczekalni 
warszawskiego kina wyświętlającega 
„SKARB", Sztamm był zły jak osa, 
gdyż nie zdołał dotrzeć do kasy. Te 
raz w przededniu niemal meczu z 


Feliks Sztamm 


Czechosłowacją, jakżeby odmówić so 
bie przyjemności przeanalizowania 
szans, skrytykowanią systemu szkołe 
niowego. właściwie jego braku, omó 
wienia sytuacji w poszczególnych klu 
bach, okręgach i wagach. I tak, w to 
ku wielogodzinnej rozmowy, narodzi 
ła się nasza nowa lista klasyfikacyj- 
na. ; 
Sztam, po 
się: 

Moje zdanie nie we BIEC" wy 


jej ułożeniu zastrzegł 


Kasperczak (Wrocławy 


padkach mogło być decydujące. Nie 
widziałem ostatnio wielu bokserów, 
których sklasyfikowaliśmy tak jak 
z drugiej strony pominęliśmy kilku, 
o których formie nie mamy bliższych 
danych. 

To zastrzeżenie lojalnie przekazuje- 
my czytelnikom w nadziei, że uspra 
wiedliwi ono nie tylko Sztama ale i 
nas dwu. 


Kruża (Pomorze) 


"WAGA MUSZA +. 


czó! 


WAGA KOGUCIA 


ZACZYNAMY on NAUK” 
Dyskusję, „nad ustaleniem dziesiątki 
„mue! zagaił "Sztam. A 


— Pierwsze miejsce należy się bez. 


spornie Kasperczakowi, silnemu fi- 
zycznie, przygotowanemu kondycy)-. 
nie zawodnikowi. Drugie miejsce, mi-- 
mo wszystko trzeba przyznać. Liedtke 
mu. na wę, 

—..dla czego mimo wszystko? 

—.. bo. na obniżenie jego pozycji!, 
BR wpłynąć porażka _ z Kamińskim. 

Oczywiście obaj przyjmujemy ten 
układ bez zastrzeżeń. Obsadzenię trze 
ciej pozycji wywołało dłuższą. dysku 
sje. Każdy z nas miał innego kandy 
data. Sztam — obstawał za Stasia- 
kiem. my chcieliśmy przed; Stasiakiem, 
dać pierwszeństwo 'Gumowskiemu 
albo Kargierowi. Sztam wygrał ten 
pojedynek wykorzystując naszą różni 
ce zdań t... 
ną wiedzę techniczną Stasiaka. 

Z obsada dalszych pozycji nie było 
większych trudności. Sztam „zgodził 
się dla rewanżu nie klasyfikować 
dwu łodzian: Kamińskiego. który daw 
kuje w wielamiesięcznych przerwach 
swe występy ringowe ii "Różyckiego. 
ostatnio nie walczącego w ogóle. 


GRZYWOCZ I DŁUGO, DŁUGO NIC 


Kandydatura Grzywocza na pierwsze 
miejsce wśród kogutów nie budziła ża 
dnych zastrzeżeń. Sztam nawet powie 
dział: - na t 

— Grzywocz jest pierwszy, a potem 
długo. długo nic i wreszcie... 

Z trzech ust padły trzy nazwiska. 
Sztamm nie wykazał zdecydowania w 
obronie Brzózki. Ustapił więc przed 
silnie stąwianą kandydaturą Czarnec 
kiego. Ale w chwili gdy byliśmy goto 
wi pójść na ustępstwa w przyznaniu 
wysokiej pozycji Czaikowskiemu, wy 
rósł Gignal. W chwilę później padło 
nowe nazwisko — Symonowicz. 

Powstała nielada trudność. Brzózka 
wygrał 2 mecze w CSR, pokonał, Maj 
dlocha, ale... uległ Czajkowskiemu. 
Gignal nie zapisał na swym koncie 
większych sukcesów, cieszy siłę je- 
dnak opinią b. utalentowanego płęścia 
rza. Krakowskim targiem daliśmy tej 
trójce wspólną pozycję na HT, IV i V 
miejscu. č 

Symonowicz przez dłuższy 
pauzował. 

Jak zwykle, najwięcej kandydatów 
wyłoniło się na ostatnie miejsca. 
Przedstawialiśmy kolejność kilka ra- 
zy. W redakcyjnym duecie nie było 
zgody co do Brzezińskiego, ostatecz- 
nie wylądował on na VIII pozycji, 
ustępując słusznie miejsca Szatkow- 
skiemu. Nie jesteśmy pewni, czy po 
winien na tabeli znaleźć się Klein, ta 
koncesja na rzecz gdańszczanina mo 
że młeć znaczenie dopingu. 


DROGA DO DETRONIZACJI 


Najwięcej rywali i to groźnych pię 
ściarzy ma nasz olimpijczyk Antkie- 
wicz. Waga. piórkowa jest chyba naj- 
silniej obstawiona. I tu może najjas 
krawiej ujawnia się gwałtowna inwa 
zja młodzieży. Matloch, Kruża, Pan- 
ke, Wytyk, Borowski, Kujawa — to 
plejada młodzików, którzy „na : razie 


szczęrbią zęby na wewnętrznych poje - 


dynkach, ale już Wytyk .wskazał-dro 
gę do detronizacji mistrzów.» 


* Sztamm ma-sentyment dla Kruży, 


jeden z nas wykazuje skłonności do 
lokalnego patriotyzmu, I wyżej stawia 
Matlócha. Decyduje trzeci głos. któ- 


ry obydwu. SAWA na jednym pozio”. 


mie. 


ARENA ZE bardzo dać AT ta 
kim bokserom jak' Sobkowiak, Szy” 


mański, Marcinkowski. Cóż, kiedy 
niesłychanie rzadko ukazują się oni 
w ringu. 


rutyne. oraz dość .znacz- -|. 


WAGA PIÓRKOWA _ 


3 WALKA o DĘBrsZA 
Rodak, Czortek, KUdłACIk... 


Dotad 
szło sprawnie, | ale właśnie sedzia 
Łaukedrey, który na Chwslię do nas 
zajrzał rzucił nazwisko ` łodziamina 
Krawczyka. 


—'A nie zarojiłski def o nim —tumom 


niat — zobaczycie, i 
szlagier! 

Krawczyka dobrze znamy. Nie, zdz 
wimy de, gdy już po kilu meczach 
ligi pięściarskiej . M i go musie 
ti awansować. 

Ale nazwisko Zrywiaka przywołuje 
ma stół obrad innego  łodzianina = 
Dębisża. 

a Sztamm „krzywi się: i 

— Ech, on ma jeszcze czas.. sis 

Między nami powstaje | prawdziwa 
kłótnia. 

Co ty. widzisz w lim: Dębiszu, 
to przecież "nelsoniarz... 

— Być może, że okaże, się również 
niezłym zapaśnikiem. Na razie jednak 
zapowiada się świetnie jako bokser 
i systematycznie foruje sobie drogę 
do czołówki. Rodak; Gołyńskt Rataj 
czak — to etapy .tego pochodu... 

— Ja zaproponuję na.V miejsce Ko 
mudę — godzi nas Szbtamm. Ustępu- 
jemy. I Dębisz znalazł się donier na 
VIII miejscu. - 


to będzie, wielki 


TE CHNIRA PRZED SIŁĄ 


W układaniu UŚ półśrednich jesteś 
my wzorowo zgodni... do piątego miej 


Sie wiadomo, czy gruby biały ko- 
żuch śniegu, pokrywający nasze 
boiska zdoła stopnieć do 20 mar- 
ca — pierwszego dmia bojów H- 
gowych, czy też zobaczymy na- 
szych piłkarzy na śniegu. Jak 
by nie było walki na pewno od 
pierwszego do ostatniego meczu 
będą zacięte. 


Nie szczędząc trudów | kosz- 
ów, czego się nie robi dla Kocha 
nych Czytelników, udało nam się 
zebrać uwagi wszystkich kierow- 
ników klubów ligowych na temat 
przyszłego sezonu piłkarskiego. 

Oto one: ` 

Kapitan sportowy CRACOVII — 
Rozgrywki ligowe uważam słusz- 
nie za zupełnie niepotrzebną stra 
tę czasu wszystkich pozostałych 
11-tu drużyn. Przecież mistrzem 
będzie I tak Cracovia, Walka o 
następne miejsca może być cieka 
wa, ale nas nie m- 
teresuje, 


Wiceprezes sportowy 
WISŁY — Ci z Cra- 
covii powinmi codzień 
płakać ze „szczęścia, 
że udało im _ 

słę fuchsem 1 przypadkiem za- 
Jać pierwsze miejsce. ale to już 
się nigdy nie powtórzy. "Tylko Wi 
sła może być mistrzem. 

W zarządzie RUCHU powiedzia 
mo nam krótko- — Pieruna, jak 
nie wygramy w tym roku. 
Gospodarz klubu w AKS-le pod- 
prowadził nas do ściany zawieszo 
nej dyplomami i pamiątkowymi 
zdjęciami 1 rzekł wokazujag na 
puste” miejsca. 

—-0 tu, kochany redaktorze, tu 
na tej ścianie powiesimy dyplom 
za zdobycie A ZOSTA Polski w 
tym roku. 

, . Kierownik sekcji „piłkarskiej 
WKS LEGIA tylko się uśmiecha. 
«= Nie po to ściągnęliśmy Wil- 
czyńskiego 1' innych, żeby. prze- 
grywać. Mamy rozkaz zająć w 
tym roku pierwsze miejsce. ` 

- Jeden z warciarzy oświadczył 
dobitnie — Zaś: ale, jak nie wy- 
gramy teraz, prawda, nie? I go- 


WAGA: LEKKA 


1, Kasperczak (Wr) 


2) Liedtke (P) 
3) Stasiak (Ł) 
4) Gumowski 


(Śl) 

5) Kargier (Ł) 

6 Patora (W) 

n Faska (Wr) 

8 Soczewiński (Gd) 
9 Żurawski (Wr) 
10) Woźniak (P) 


1) Grzywocz (Śl) 

2) Czarnecki (Ł) 

3) Brzózka (Ł) 
Czajkowski (Wr) 
Gignal (Gd) 
Symonowicz (Wr) 
Szatkowski (W) 
Brzeziński (ŚD 
Klein (Gd) 
Licau 


1) Antkiewicz (Gd) 
2) Matloch (ŚD 

3) Kruza (Pom) 

4) Sieradzan (w) 
5) Bazarnik (Śl) 

6) Możdżyński (Sz) 
7) Panke (P) _ 

8) Wvtyk: (P) 


+9) Borowski (Ł) 


10) Kujawa (Wr) 


1) Rodak (Śl 


2).Czortek (W) . 
3 Kudłacik (Gd) 
4) Krawczyk (E) 
5 Komuda (W) 


- 6) Baranowski (Bda) 


4) Walusa (Wr) 
8) Debisz (Ł) —- - 
9) Sadowski (Sz) 
10 Wasik (W) 


== BA RE DES 


A iog: 


startuje: I zostane tu 


" 5) Paliński 


sca, na którym najpierw znalazł się 
Kijewski, by oddać je Palińskiemu, 
— Zobaczycie, że Kijewski powyrzu 


ca z ringu Palińskich, Stysiałów i ję 
siałów.., 


— Jeżeli uda mu się trafić, co za- 
wszę u łodzianina jest ' loterią... 


W rezultacie oddaliśmy pierwszeń- 
stwo technikom, siłę ceniąc znacznie 
niżej. Kijewski spadł pa: VUI miejsce. 
Ale i technikom. nie powiodło się naj 
lepiej. Długonogi. chudy jak szczapaą 
Tomczyński, mimo zakopiańskiego 
zwycięstwa -nad Komudą, nie znalazł 
miejsca w tabeli. Ten sam los spot- 
kał Ratajczaka, Majewskiego i młode 
go Kupisza. Bokserzy wrocławskiej 
Legii nie wchodzil w rachubę z uwa 
gi na brak danych. 


KOLCZYŃSKI „POTRENUJE”? 


— Owszem, chętnie zgodzę się na 
drugie miejsce Kolczyńskiego ale pro 
szę zaznaczyć, że czynię to ze wzglę 
dów pedagogicznych. Bo jednak je- 
żeli Kolka” potrenuje... 


Spojrzeiśmy na siebie porozumie- 
wawczo. O tych „treningach” Kotki” 
tyle się już słyszało. Jakoś nie „po- 
trenował". Ami przed Dublinem, . ani 
przed Londynem, an! przed Pozna- 
niem, ani przed Wrocławiem. Może — 
na mistrzostwa Polski, jeżeli napraw 
dę będzie chciał zobaczyć Oslo... Ale 


czy Sztamm wierzy w to bardziej od 
nas? j 


tów był przysiegać na zielony ' 
sztandar : Warty. 

Czarne koszule, ulubiona druży 
żyna Warszawy, kierownik sekcji 
Odrowąż — „My się czaimy, ale’ 
ale zobaczycie jak Polonia zacz- 
mie lać. Mistrzóstwo mam tu — i 
poklepał się po kieszeni”, 

Kolejarze z Poznania ZZK tak 
charakteryzują sytuację: 


— Nie Byłoby sprawiedliwości 
na świecie gdybyśmy nie wygra- 
H. Przecież tylko my gramy sy- 
stemem MW. 


Prezes LECHII gdańskiej, be- 
niaminka ligi ocenia sytuację bar 
dze poważnie. — Tegoroczne roz 
grywki ligowe przyniosą w wyni 
ku ogromną sensację, Po raz 
pierwszy w historii naszej piłki 
nożnej mistrzem Polski zostanie 
drużyna, która jeszcze rok temu 

"walczyła o wejście 


lig. I po. rez 
ierwszy ten tytuł 
"powędruje na Wy- 


Kapitan ESRA ŁKS tak 
szczęśliwie połączonego z Włók- 
niarzem powiedział nam, — Cała 
Łódź, nie mówiąc już o „Dzienni 
ku Łódzkim” nie wybaczyłaby. 
nam nigdy gdybyśmy nie zdoby- 
li mistrzostwa. 


~ Kierownictwo, dawniej RYME- 
RA, dzisiaj Górnika, twierdzi, że 
"mie po to zmieniali nazwę, żeby 
gdzieś wlec się z tyłu drużyn l- 
gowych, a zajęcie pierwszego 
miejsca traktuje bardzo poważ- 
nie. 

Trener SZOMBIEREK powiedział 
nam: — Tytuł - -mistrzowski - musł 
wrócić na Śląsk, a ponieważ nie 
dokonają tego, ani Ruch, ani 
AKS więc tylko my możemy ura 
tować honor Ślązaków. 

A piłka jest okrągła t przez sie 
dem miesięcy toczyć się będzie 
po boisku. k i 

` IKO 


WAGA PÓŁŚREDNIA 
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" WAGA ŚREDNIA 


Wiec Nowara jest plerwszy. A trze 
ci Pisarski, ale Sztamm znów mówi: 


— Z tej trójki „Pisarz” ma najwię 
ksze szanse na mistrzostwo Polski. 


Dalsze pozycje nie nasuwają tru- 
dności. Postanowiliśmy zgodnie nie 
klasyfikować ani mistrza Polski Za- 


górskiego, ani jego pogromcy Cebula 
ka. Nie znalazł również miejsca 
Michalak z wałbrzyskiego Górnika, 
choć dobrze mamy w pamięci jego u 
dane starty. 


SAMOTNY SZYMURA 


W półciężkiej idzie nadspodziewa 
mie łatwo do IX miejsca. A tę pozy 
cję jeden z nas chciał oddać łodzia- 
ninowi  Wieczorkowi „Wypunkto- 
wał” jednak Wieczorka krakowianin 
Pieniążek, wyprzedził go również lu- 
blinianin Głębocki. Sytuację w tej 
wadze znakomicie ułatwia Szymura, 
poza nim bowiem jest jeszcze tylko 
trójka młodych Kołeczko — Kubie- 
ki i Krupiński, Reszta bowiem, poza 
Archadzkim. to młodzież zmieniająca 
formę jak kameleon. 


«I WCIĄŻ KLIMECKI.. 


w. ciężkiej wadze —zgodnie z uświę 
coną latami tradycją, obracamy się 
w gronie tych samych nazwisk. Je- 
dno zwycięstwo Rutkowskiego nad 
Stecem dało mu z miejsca awans na 
V miejsce, a pamiętna ucieczka Nie- 
wadziła przed Białkowskim kazała 
nam postawić gdańszczanina na 
wyższym szczeblu. 

z 
ŁÓDŹ NAJSILNIEJSZA 


Po dokonaniu klasyfikacji indywi 
dualnej, przeprowadziliśmy punkta- 
cję okręgową, licząc za I miejsce 10 
pkt., — 91 td. Po  zsumowaniu 
punktów okazało się, że najsilniej- 
szym okręgiem  pięściarskim jest 
Łódź, która zabrała 50 pkt. Na dru- 
gim miejscu znalazła się Warszawa — 
69 pkt, przed Wybrzeżem 66 pkt. 1 
Śląskiem 68.5 pkt., 
52 pkt., 6-te Poznań 35,5 pkt, '1-me 
Pomorze 315 pkt., $-me Szczecin 13 
pkt., 5-te Kraków 8.5 pkt., 10-te Czę- 
stochowa 7 pkt., ll-te Lublin 2 pkt. 

Niespodzianką jest wysoka pozycja 
Wrocławia. Jeszcze większą — słabe 
miejsce Sląska, który od pewnego 
czasu przeżywa wyraźny kryżys. Nie 
bez słuszności więc zarówno zawodni 
cy jak 1 miłośnicy boksu wołają na 
Śląsku. 


DAJCIE NAM SZYDŁĘ 


Tymczasem popularny Paweł siedzi 
w Szczęcinie, uczy młodych „ludzi 
morza” sztuki pięściarskiej | z tęskno 
tą spogląda na rozkład jazdy Szczecin 
— Katowice. . 

Ale sprawa powrotu „Starego Pa- 
wła” nie jest tak prosta. Szczecin 
rozsmakował już w jego metodach 
trenerskich t trzyma Szydłę mocno. 


Kierownictwo śląskiego boksu must 
znależć wyjście w tej sytuacji. Tak 
jak sytuacja przedstawia się w tej 
chwili, Śląsk dysponuje kilku bardzo 
dobrymi pięściarzami, jeżeli można 
ich tak nazwać, oszltfowanymi przez 
Szydłę. Ale nie widać. niestety ; mło- 
dzieży. Talenty pojawiają się na rin- 
gach śląskich dość rzadko. giną natych 


POLONIA ŚWIDNICA — ZZK 
ODRA WROCŁAW 13: 3 


ŚWIDNICA. W towarzyskim me 
czu , bokserskim rozegranym w 
Spani miejscowa Polonia poko 
nała „A“ - klasowy zespół wrogław 
skiej Odry 13 : 3. 

Walczący w wadze półśredniej 
Kudłacik (Pol.) wygrał wysoko na 
punkty z Bagniewskim (Odra). 


5-te Dolny Slask 


ich bokserów 


miast, pozbawione właściwej opieki 
trenerskiej. i 5 

Klasyfikacja okręgowa w poszcze- 
gólnych wagach wykazała, że najsil- 
niejszym w wadze muszej jes. Wro- 
cław, przed Łodzią 1 Poznaniem, W 
koguciej dominuje Łódź przed Ślą- 
skiem I Wrocławiem. W wadze piór- 
kowej Śląsk ma wybitną przewagę 
nad Gdańskiem i Pomorzem. W lek- 
kiej najlepsza jest Warszawa, a dru- 


Antoni Czortek (Radom) 

gie miejsce zajmuje Śląsk z Łodzią. 
W półśredniej bezkonkurencyjne jest 
Wybrzeże (Chychła, Iwański, Musiał), 
tak jak w średniej Śląsk i Łódź, któ 
re wyprzedzają zdecydowanie pozosta 
łe okręgi. W wadze półciężkiej Szymu 
ra i Archadzki zapewniają suprema- 
cję Warszawie, a wśród najcięższych 
przoduje Łódź, przed Wrocławiem | 
Wybrzeżem. 


Chychła (Gdańsk) 


Sztam namawiał nas jeszcze na 
przeprowadzenie papierowej próby 
sił poszczególnych pionów a zwłasz- 
cza porównania Związków Zawodo- 


Klimecki (Wrocław) IRR: i 


wych z Gwardią, wydaje nam sie`je- 
dnak, że będzie to miła rozrywka dla 
naszych Czytelników. 

W. Kaczmarek — J. Zmarziik 


IE NA TABEL. 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 


WAGA CIĘŻKA 


Br Mi'ewski 


Nn Chvchła (Gd) 

2) Oleinik (Ł) 

3) Kaźmierczak (P) 

A Iwański (Gd) 

Bdo) 

6) Stvsiał (K3 

% Musiał (Gdi 

IE) A 
(Rida) 

iT) 


9) -WikTński 
10 Zieliński ` 


10 Raoacz 


1) Nowara (Š) 
2) Kolczyński 
*3) Fisarski (Ł) 
4) Kwiatkowski (Gd) 
5) Sznajder (ŚM 
6) Trzęsowski (Ł) 


(w) 


"7 Wilczek (W) 


"BY Taborek (£) 
9) Domański (Wr) 
(K) 


1) Szymura (P) 

2) Archadzki (W) 
3) Kołeczko (P) 
4) Kubicki (Cz) 

5) Krupiński (Wr) 
6) Urbaniak (Ś1) 
7) Gnat (Bdg) 

8) Franek (P) 

9) Pieniażek (K) 
10) Głebocki (L) 


1) Klimecki (Wr) 
2) Jaskuła (Ł) 

3) Białkowski (Gd) 
4) Niewadził (Ł) 

5) Rutkowski (Sz) 
6) Stec (W) 

7) Grzelak (W) 

8) Chyła (Bdg) 

9) Zmorzyński (Bdg) 
10) Ciećwierz (Wr) 


